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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pooztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakcja nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o cz  n ie  12 zł., p ó ł  r  o c z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 ot. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i  li te ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ewiereroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tro w an y "  dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 -łr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Ns p r o w i n e y i ;  rocznie 12 zł. 60 ct., 
półrocznie 6 zł. 30 ct.. kwartalnie 3 zł. 15 ot., miesięcznie 1 zł. ć ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską'* 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 

Zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscn 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
l zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r  u ą od 1 lipea do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
Naukowy i literacki, dodatek miesięczny 

1 do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 et., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty. ________

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety L w o w ­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „Tygodnik ilustrowany", po 
Ustępującej eenie:

l i  Lwowie: półrocznie 5 Jl
kwartalnie 2 „ 50 t
miesięcznie B4 „
półrocznie 6 „ 30 „
kwartalnie 3 * 15 „
miesięcznie i » 5 „

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan M inister wyznań i oświecenia n a ­

dał c. k. inspektorow i szkół w okręgu Ja ro ­
sław skim , W ładysław ow i R e l i n g e r o w i ,  
posadę inspektora szkół w okręgu szkolnym 
Przem yśl-M ościska i m ianow ał dyrektora 
c. k. gim nazyum  w Jarosław iu, Em anuela 
D w o r s k i e g o ,  inspektorem  szkół w okrę­
gu Jarosław skim .

CZĘŚĆ IIE  URZĘDOWA

Lw ów , 18 czerwca.

Dokonane w łaśnie w Belgii nowe ogól­
ne wybory do Izby deputow anych i Senatu 
zmieniły tam  o tyle położenie parlam en tar­
ne, iż rządzące od la t wielu stronnictw o kon­
serw atyw ne zwane także klerykalnem , u tra ­
ciło dwie trzecie większości, jaką posiadało 
dotychczas w obu ciałach. Dawna Izba po­
selska sk ładała  się z 138 deputow anych, z 
których 94 należało do stronnictw a konser­
w atywnego a 44 do liberalnego. Nowa Izba 
liczy 152 członków a dotąd wybrano 92 kon­
serw atyw nych i 52 liberalnych ; w ośmiu zaś 
okręgach będą m usiały być przedsięwzięte 
ściślejsze wybory, w których, jak  się zdaje, 
obie partye uzyskają po równej ilości m an­
datów. Gdyby tak  było, nowa Izba składa­
łaby  się z 96 konserw atyw nych i 56 libe­
ralnych. W dawnym Senacie zasiadało 69

członków, w nowym 76. W edle dotychcza­
sowego obliczenia nowy Senat będzie się 
sk ładał z 45 konserw atyw nych i 31 libera l­
nych. Nowo w ybrane Izby m ają stanowić, 
jak  wiadomo, parlam en t dla przeprow adze­
n ia rewizyi konstytucyi i z tego też powodu 
ostatnia kam pania wyborcza budziła ogromne 
zainteresow anie i była prowadzoną z nie- 
zwykłem roznam iętnieniem  zwłaszcza ze stro­
ny iiberalnych, którzy postawili wszystko na 
szalę, byle niedopuścić, aby obóz przeciwny 
zdobył dwie trzecie większości, niezbędnej 
do zmiany pojedynczych artykułów  konsty­
tucyi. To się im ostatecznie powiodło, sku­
tkiem  czego, wszystko co uchw ali konstytu­
an ta , musi być wynikiem kom promisu m ię­
dzy oboma przeciwnem i stronnictw am i.

Reforma konstytucyi przygotowana dla 
konstytuanty obejmuje przedewszystkiem roz­
szerzenie praw a wyborczego, oparcie dotych­
czasowego cenzusu na znacznie szerszej de­
m okratycznej podstawie, przekształcenie Se­
natu  i zaprowadzenie t. z. referendum  kró­
lewskiego. Nazwa „referendum " została za­
pożyczoną z konstytucyi szwajcarskiej, wedle 
której na pisem ne żądanie przynajm niej
50.000 obyw ateli musi być zarządzone nad 
uchw aloną przez parlam ent związkowy, lub 
projektow aną przez rząd centralny ustaw ą, 
głosowanie ludowe, które rozstrzyga w osta­
tniej instancyi, czy ustaw a ma być przyjętą 
lub odrzuconą. Referendum  w Belgii przed­
staw ia się nieco inaczej. Król, który w edług 
dotychczasowej konstytucyi posiada prawo 
rozwiązywania ciała prawodawczego i prawo 
yeta  w obec uchw ał Izb, dom agał się sil­
niejszej rękojm i dla praw  korony, a jako 
taką  uznał za najodpowiedniejsze referendum , 
które daj-i mu możność odwoływania się 
w prost do ludu w razie gdy uchw aloną przez 
większość ustawę uważa za szkodliwą, lub 
gdy chodzi o zainieyowanie tej lub owej u- 
stawy, uznanej przez koronę za użyteczną.

W referendum  szuka tedy korona środ­
ka, któryby um ożliwił jej z jednej stro­
ny zapobieżenie niewczesnym  ustaw om , z 
drugiej zaś dozwalał skierować pracę 
prawodawczą na drogę koniecznych re ­
form. Królewskie referendum  będzie tedy 
we wszystkich wypadkach, w których zosta­
nie zasto sow ane, zmobilizowaniem głoso­
w ania ludowego przeciw zapatryw aniom  wię­
kszości p a rlam en ta rn e j, celem wykazania, 
że zapatryw ania te nie są wiernym wyra­
zem woli narodu.

Powody, które zniewoliły króla do do­
łożenia wszelkich s ta rań  i całego swojego 
wpływu , aby w konstytucyi znajdowało się 
podobne postanowienie, nie istn iejące zresztą 
w żadnej z konstytucyjnych m onarchij, są 
dość jasne dla tych co w iedzą, jak  trudno 
było do tej chwili parlam entow i belg ijskie­
mu traw ionem u bezustannie w aśniam i we- 
w nętrznem i i n iechętnem u wszelkim postę­
powym reformom, zdobyć się na ustawy, zgo­
dne z duchem  czasu i potrzebam i kraju. W 
żadnem z państw  posiadających wysoko roz­
winięty przem ysł, ustawodawstwo socyalne 
nie je s t w tej m ierze zacofanem  a ludność 
robocza więcej zdana na łaskę i niełaskę 
przedsiębiorców , jak  w łaśnie w Belgii, n i­
gdzie też system  m ilitarny nie w ym aga pil­
niej koniecznych reform  jak  w tem  pań­
stwie. ___________

Lw ów , 18 czerwca.

Celem uregulow ania rozdaw nictw a i wy­
płaty stypendyów przeznaczonych dla uczniów 
sem inaryów nauczycielskich z funduszów p ań ­
stwowych i krajow ych c. k. Rada szkolna 
krajow a rozporządza co następuje :

1) Kwoty przyznaczone na stypendya 
z funduszów państwowych i krajow ych bę­
dzie c. k. Rada szkolna krajowa asygnować, 
począwszy od dnia 1 września każdego roku

Z WIEDNIA.

W rażen ia  i s z la c e  z w y s ta w y .
VII.

K reśląc w rażenia z wystawy tea tralnej, 
niepodobna, choćby w tak  pobieżnym szkicu, 
P°minąć m ilczeniem  występów pani D u s e  
^  K arlfhea ter, które jakkolwiek nie m ają 
1 Wystawą bespośredniego zw iązku , bo się 
O bywały po za je j obrębem  , s ta ły  się je- 
^hak w W iedniu głośnym  i znaczącym wy­
padkiem arty sty czn y m , dorównywającym —  
i6żeli nie przewyższającym, przedstaw ienia , 
PĆbywające się w teatrze  wystawowym. 
Eleonora Duse! Nazwisko to mało dotych- 
fzas znane, znajduje się dzisiaj na ustach 
każdego cywilizowanego W iedeńczyka, który 
im ie n ia  je z prawdziwem  uwielbieniem  i 
^chw ytem . W stolicy A ustryi pow stał for­
malny kult, którego boginią je s t Duse, a wy­
baw cy  jego liczą się na tysiące. Pani Duse 
^ ż  od la t kilku gryw a w swojej ojczyźnie, 
Sdzie uchodzi za pierw szą obecnie artystkę, 

godną spadkobierczynię wielkiej Ristori, 
3dko jak  bardzo od niej odmmnną i do niej 
y  biczem nie podobną. Po za granicam i Alp 
■Nynie am atorow ie tea tru  słyszeli o Duse i 
",®j powodzeniach, dopiero wystawy w W ie­
s i u  nadały  jej stem pel europejskiej sławy,
Panosząc takow ą stugębną famą, na wszyst- 

strony świata. W iedeń postaw ił panią 
I Pse na wysokim piedestału , otaczając ją  
^ ie t la n ą  aureolą. Od tej chwili otrzymała 
?e.'Wszystkich większych teatrów  najzaszczy- 
*ńejsze zaproszenia na w y stęp y ; g ra ła  już 

^  Peszcie, g ra  obecnie w Pradze, w jesieni 
będzie w Berlinie, potem znowu w Wie- 

ri' u , a na wiosnę w Londynie. Pierwszy 
pani Duse w W iedniu („D am a ka­

r o w a ) ,  nie poprzedzony żadną choćby n a j­

m niejszą re k la m ą , odbył się przed pustem i 
ław kam i , —  ta  szczupła jednak  garstka 
widzów, k tóra zebrała się w teatrze Karola, 
z entuzyazm em  b iła  oklaski za siebie i za 
nieobecnych , a nazajutrz cała prasa jedno­
głośnie pow itała pan ią  Duse jako genialną 
dram atyczną artystkę! Odtąd wszystkie jej 
w ystępy były jednym  długim , nieprzerw anym  
szeregiem  bezprzykładnych tryumfów, jakich 
zgoła nie pam iętają  w W iedniu. Bez żadnej 
przesady można powiedzieć, że Duse podbiła 
i oczarow ała W iedeńczyków. Był to rzeczy­
w isty szał, który tłóm aczy się rodzajem  m a­
gnetycznego wpływu , jaki artystka wywiera 
na publiczność, przykuw ając ją  do siebie ta ­
jem niczą siłą olbrzymiego talentu  i niepospo­
litym urokiem oryginalnej i potężnej indy­
widualności. O pani Duse pow stała cała le­
genda ; dziwne i sensacyjne opowiadano szcze­
góły o jej p rzesz łośc i, sposobie zachow ania 
się, charakterze, usposobieniu, eksceritryczno- 
ści, stosunku z p. Ando, nieuleczalnej i cięż­
kiej chorobie, o miłości do córki itd. jednein 
słowem , całe jej życie po za sceną, zam ie­
niało się powoli i stopniowo w rodzaj mytu. 
Ale dajm y pokój niedyskretnem u i n a trę tn e ­
mu zgłębianiu pryw atnych tajem nic, opar­
tych jedynie na bujnej ludzkiej wyobraźni. 
Do publiczności i do krytyki należy tylko 
artystka i jej sceniczne kreaeye.

Pani liuse występowała w W iedniu kil­
kanaście razy ; repertoar jej nader bogaty, 
obejm ował następujące sztuk i: „Dama ka- 
meliowa" Dumasa, Fedora, „Rozwiedźmy się“ , 
Fernanda i O detta Sardou. „K leopatra" Sze­
kspira, kom edya Goldoniego p. n . : „Locan- 
diera", „N ora", Ibsena itd. W szystkie prawie 
zatem rodzaje ról i p o s ta c i; cała gam m a to ­
nów, cała klaw iatura uczuć i m yśli, od pu­
stego, wesołego śm iechu Cypryanny, jedzą­
cej w gabinecie obiad z mężem, przem ienio­
nym na chwilę w k ochanka , aż do zm ysło­
wej kokieteryi i tragicznej nuty K leopatry, 
tej największej koronowanej czarodziejki s ta ­
rożytności , rozstrzygającej swojem spojrze­
niem  o losach św ia ta !

, W idziałem panią Duse w trzech  sztu­
kach, mianowicie „Divoręons", “N ora" i „Kle­
op a tra" , m ogących dać w zupełności dokła­
dne pojęcie o jej talencie. Koźmian mówił 
mi, że od czasów panny R achel nie doznał 
tak silnych w teatrze wrażeń, ja k  na wystę­
pach pani Duse; szedłem więc do teatru  z 
uczuciem ciekawości, rozbudzonej do wyso­
kiego stopnia. Grano „Rozwiedźmy się". 
Z początku publiczność z nieuw agą przysłu­
chiw ała się pierwszym scenom, w krótce je ­
dnak nastąp iła  cisza, wśród której rozległ 
się grzm ot oklasków : pani Duse weszła na 
scenę. Osoba około la t 30, brunetka, nie pię­
kna, z toaletą, zwłaszcza głowy, dosyć za­
niedbaną, jednern słowem z powierzchowno­
ścią raczej w pierwszej chwili nie sym pa­
tyczną, niż p o c iągającą; tylko piękne, żywe 
i wymowne oko uderza natychm iast swoim 
wyrazem i blaskiem . Pierwsze w rażenie, ja ­
kie wywołuje artystka, je s t uczucie z a d z i ­
w i e n i a ,  z każdem jednak  niem al słowem, 
z każdą sceną, zdziwienie to zam ienia się 
w podziw ; artystka cię porywa, opanowuje 
i podbija. Gest une obsession, jak o niej t r a f  
nie powiedział wyborny znawca sceny i lu­
dzi. Patrząc na panią Duse, trzeba przede­
wszystkiem zapomnieć o wszystkich szablo­
nach, regułach i zasadach sztuki, bo u niej 
widzi się zupełnie coś nowego, oryginalne­
go, niebywałego. Porów nać jej też z nikim 
nie można, tak  samo jak  n ik t naśladować 
jej nie może i nie powinien. Je st to osobi­
stość genialna, zupełnie odrębna, z w ybitną 
i silną narodową cechą, uw ydatniającą się w 
każdej roli, nie należąca do żadnej szkoły i 
nie hołdująca żadnemu systemowi, szukają­
ca samodzielnie nowych dróg i wyrażająca 
swoje pomysły plastycznem i sposobami i środ­
kami, t. j. techniką sceniczną całkiem  ró­
żną od tej, k tórą zazwyczaj widzimy na sce­
nie. Ruchy je j, zwłaszcza rąk i palców, są 
nad wszelki wyraz wymowne i charak tery ­
styczne. N a scenie rusza się, mówi,, siada, 
wchodzi i wychodzi zupełnie tak , jak  się to 
dzieje w rzeczywistem  życiu codziennem,

je s t to zapewne realizm , ale nie przekra­
czający nigdy granic piękna, to praw da sa­
ma a nie widoczna chęć naśladow ania p ra ­
wdy. Organ pani Duse nader m iły i dźwię­
czny, choć nie zbyt rozległy, zdolny do wy­
rażania wszystkich afektów, przytem  wielka 
um iejętność użycia głosu i w scenach gw ał­
townych piorunująca szybkość mowy. Przy­
znać trzeba, że znakomic > je j wtóruje A n ­
d o , godny jej partner. Taka g ra  je s t tylko 
w tedy możliwa, kiedy artyści razem  wystę­
pujący, umieją się w tak  doskonały sposób 
uzupełnić. Sceny we dwoje są też rzeczywi­
ście czemś bajeeznem , rozmowy przypom ina­
ją  w tenczas cięcia ostrych pałaszy, które 
siejąc iskry, następują  po sobie z błyskaw i­
czną szybkością. Aby mieć o tem  dokładne 
pojęcie, trzeba koniecznie słyszeć sław ną 
scenę z drugiego aktu „Divoręons“

Ostatniem  słowem deskonałości sce­
nicznej jest rola Nory, napisanej jakby  umy­
ślnie dla Duse. N iepodobna w przybliżeniu 
naw et dać czytelnikom w yobrażenia o grze 
tak prostej, tak  naturalnej, tak do głębi 
wstrząsającej. W Norze ta len t artystk i bły­
szczy jak czysty brylant, na który co chw i­
la padają promienie różnobarwne. N iepo­
spolita ta kobieta ma na zawołanie wszyst­
kie akcenta, potrzebne do w yrażenia najroz­
m aitszych uczuć, m iotających Norą, od pło­
chej i dziecinnej wesołości aż do ponurej 
rozpaczy; posiada na swojej palecie wszyst­
kie barwy do odm alowania m ieniąeej się 
ciągle jak  tęcza postaci Nory. N agłe p rze j­
ścia od jednego stanu duszy do innego , są 
rzeczywiście arcydziełem. Nie zdarzyło mi 
się widzieć na scenie podobnych zm ian tw a ­
rzy, wyrazu o k a , całej p o s ta c i, dokonanych 
w jednej chwili. Je s t to im ponujące zja­
wisko.

W W iodniu oczekiwano z niezwykłem 
zajęciem przedstaw ienia Cleopatry. W szyscy 
bowiem ciekawi byli ujrzeć przedstawicielkę 
nowożytnych nerwowych typów kobiecych od­
tw arzającą w ielką historyczną postać. P. Duse 
g ra ła  ją  po swojemu, naginając osobistość egip-
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aż do 1 czerwca następnego roku w dzie­
sięciu ra tach  m iesięcznych z góry, za kw i­
tam i urzędowemi na ręce Dyrekcyi semi- 
naryum .

2) Dyrekcya będzie podnosić p rzypada­
jące  na stypendya miesięczne ra ty  dnia 1 
każdego m iesiąca z właściwej kasy podatko­
wej i w ypłacać z nich stypendya uczniom 
w te n  sposób, aby uczniowie, którzy stypen­
dya już przedtem  pobierali, z początkiem  "no­
wego roku szkolnego m ogli je  otrzym ać za ­
raz po pierwszym w rześnia, zaś stypendyści 
nowi z dnia 2 października za wrzesień z dołu 
i za październik z góry, zaś następnie każde­
go 2-go dnia w m iesiącu z góry.

8) Stypendyum  może być nadane i od­
ję te  tylko na podstawie uchw ały grona na­
uczycielskiego w osobnym protokóle zapi­
sanej.

4) Dyrekcya sem inaryum  wykonywać 
będzie bez zwłoki a zatem  bez poprzedniego 
tutejszego zatw ierdzenia uchwały konferen- 
cyi t. j. będzie w ypłacać lub wstrzymywać 
w ypłatę stypendyum , przedkładając równo­
cześnie c. k. Radzie szkolnej krajowej pro­
tokół uchw ał celem dodatkowego zatw ier­
dzenia.

Kwity w ypłaconych stypendyów przed­
k ładać będzie Dyrekcya e. k. Radzie szkol­
nej krajowej co m iesiąc bezpośrednio po 
uskutecznieniu w ypłaty.

5) In ternatom  nauczycielsk im , które 
c. k. R ada szkolna krajow a wskaże, w ypła­
cać należy z przyzwolonej każdem u sem ina­
ryum  na  stypendya ogólnej sumy tyle sty­
pendyów po 10 zł. miesięcznie, ile przyjm ą 
uczniów sem inaryum , z tern jednak zastrzeże­
niem , że wychowanek in te rn a tu , będący 
uczniem  c. k. Sem inaryum  nauczycielskiego, 
może otrzym ać stypendyum  tylko za zgodą 
grona nauczycielskiego c. k. Sem inaryum , 
jak  rów nież, że nadane stypendyum  musi 
być wychowankowi in te rn a tu  odebrane, je ­
żeli grono nauczycielskie uzna, że uczeń nie 
odpowiada przepisanym  warunkom.

W  tym  celu znosić się będzie Dyrekcya 
sem inaryum  bezpośrednio z Zarządem  in te r­
n a tu  i w zgodnem działać porozumieniu.

6) U czeń występujący s a m o w o l n i e  
lub wykluczony z in ternatu , trac i tem sam em  
stypendyum  i n i e  m o ż e  go otrzym ać, je ­
żeli do in ternatu  później nie będzie znowu 
przyjętym.

Tak samo trac i stypendyum  uczeń, któ­
rego Dyrekcya w porozum ieniu z zarządem 
in ternatu  przeznaczy do in te rna tu , a który 
do niego w stąpić nie zechce.

7) Stypendya pedagogiczne , udzielane 
uczniom , nie umieszczonym w in ternacie , 
mogą wynosić miesięcznie od 5 do 10 zł., 
w edług uznania grona nauczycielskiego , 
przyczem uwzględniać należy przedewszyst- 
kiem uczniów z wyższych kursów.

8) Każdy stypendysta w inien w ysta­
wić re w e rs , zobowiązujący go do poświęce­
nia się zaraz po skończonej nauce zawodowi 
nauczycielskiem u najm niej przez la t sześć, 
(z wykluczeniem bezpłatnego praktykow a­
n ia), w zględnie zw rócenia pobranego s ty ­

pendyum  , gdyby zobowiązania tego nie do­
trzym ał.

Postanowienie to odnosi się także i do 
stypendystów  w in ternatach .

' 9) Rachunki z funduszu państw ow ego 
i krajowego muszą być odrębnie prowadzo­
ne , i różnica między stypendyam i z fundu­
szu krajowego a państwowego m a być za­
chowywaną i uwidocznianą, tak w rozporządze­
niach, którem i stypendyum  się przyznaje, 
jak  w kwitach, rew ersach i rachunkach .

10) In te rn a ty , którym  obecnie przy­
znaje się prawo do stypendyów w myśl a r­
tykułu 5, są :

In te rn a t męski św. Józefata we Lwowie, 
In te rn a t męski przy sem inaryum  w K rako­
wie, In te rn a t S ióstr N azaretanek w K rako­
wie, i In te rn a t św. Cyryla w Tarnopolu.

11) Postanow ienia powyższe odnoszą 
się także do rozdaw nictw a stypendyów 
uczennicom sem inaryów nauczycielskich, z tą 
różnicą, że stypendya m ogą być przyznane 
tylke uczennicom zamiejscowym , które się 
zobowiążą, że po ukończeniu sem inaryum  
przyjm ą posady nauczycielskie także i 
w szkołach wiejskich.

Uczennicom, k tóre obecnie pobierają 
stypendyum , należy je  pozostawić.

wie osobistego porozum ienia się cara z bar. 
M ohrenheim em . Po dokładnem  zbadaniu pro­
jektu , am basador przesła ł do K openhagi ob­
szerne spraw ozdanie. Niebawem  nadeszła te­
legraficzna odpowiedź c a r a ; równocześnie o- 
trzym ał bar. M ohrenheim  tekst depeszy, k tó­
ra m iała odejść do C ontręvew ille."

Pomimo tak w yraźnych wskazówek i 
wyjaśnień, oficyalny Journal de S t. Póeters- 
bourg zupełnie ignoruje spraw ę podróży wiel­
kiego księcia i ogólnikam i zaprzecza, żeby 
wypadki w N ancy m iały jakiekolwiek poli­
tyczne znaczenie.

Zjazd w Kiel i wizyta w. księcia 
Konstantego w Ifancy.

Dzienniki niem ieckie, francuskie i ros- 
syjskie pełne są ciągle uwag i kom entarzy 
na tem at ostatniego zjazdu cara z cesarzem  
W ilhelm em .

K reuz Ztg. otrzymuje w tym  przed­
miocie kom unikat z kół dyplom atycznych, 
który zwraca na  siebie powszechną uw agę:

„Przy zjeździe w Kiel tak  się role po­
dzieliły — pisze autor kom unikatu — że car 
w ypełniając swój obowiązek, p ragną ł ogra­
niczyć o ile możności całe spotkanie do naj- 
szczuplejszych i najmniej znaczących rozm ia­
rów, a cesarz niem iecki s ta ra ł się życzenie 
cara pod tym względem całkowicie uw zglę­
dnić. Ale naw et takie ostateczne ogranicze­
nie zwykłego aktu grzeczności, którego car 
ani zaniechać, ani już odwlec nie mógł, wy­
dawało się rzeczą zbyt drażniącą Francyę 
dla polityków rossyjskich. Można było w pra­
wdzie tem u zapobiedz w drodze dyplom aty­
cznej, ale chodziło o to , ażeby uspokoić fran ­
cuską opinię publiczną i dlatego polecono 
wielkiemu księciu odbyć sensacyjną podróż 
do Nancy. Stało się to na osobiste życzenie 
cara. Nie można zatem już odtąd ignoro­
wać, że nie kto inny, tylko sam car prow a­
dzi względem Francyi kokieteryjną politykę. 
Je s t to fakt bardzo ważny ze względu na 
przyszłą politykę Rossyi.“

Bliższych pod tym względem szczegó­
łów dostarcza paryska Correspondence Eusse, 
przyboczny organ am basadora bar. Mohren- 
h e im a :

„Odwiedziny wielkiego księcia w N an­
cy postanowione zostały jedynie na podsta­

Kegent serbski Proticz.
Przedwczoraj zm arł, jak  już wiadomo 

z doniesienia telegraficznego, gen era ł K osta 
Proticz, który od czasu abdykacyi króla Mi 
lana, to jes t, od 6 m arca r. 1889 , należał 
wraz z R isticzem  i Belimarkowiczem do re 
gencyi. G enerał P roticz był w roku 1877, 
w czasie serbsko-tureckiej kam panii, m in i­
strem  wojny. Uchodził on za męża zaufania 
byłego króla M ilana, i swojego czasu o trzy­
m ał od niego polecenie odebrania od ba­
wiącej w W iesbadenie królowej N atalii na­
stępcy tronu, A leksandra. Pod względem 
politycznym  Proticz nigdy nie odgryw ał wy­
bitniejszej r o l i , a skupczyna będzie m usiała 
zaraz po zebraniu się na sesyę zwyczajną 
przystąpić do wyboru następcy zm arłego. 
Jako kandydatów w ym ieniają już dzisiaj 
w B elgradzie: generała  Gruicza i prezesa 
gabinetu Passicza. W edle artykułu  71 kon- 
stytucyi, dwaj pozostali regenci będą sp ra­
wować sam i, aż do czasu zebrania skupczy- 
ny, rządy państw a. W ybór nowego regenta 
odbywa się w tajnem  głosowaniu. W ybra­
nym być może tylko Serb z urodzenia, k tó­
ry ukończył la t 4 0 , był m inistrem , radcą 
stanu, generałem  lub posłem.

Bezzwłocznie po otrzymaniu wiadomo­
ści o śm ierci Proticza zebrała się rada mi- 
n isteryalna, pod przewodnictwem  Risticza, i 
uchw aliła przewieść zwłoki do Belgradu , i 
pochować jo na koszt państw a.

Z Petersburga.
(Reminisceucya z dni głodu. — Sprawa wywo­
zu zboża. — Wydalenie z Rossyi podróżnika 

amerykańskiego).
Dzienniki rossyjskie odbierają kilka wia- 

rogodnych wiadomości o rozm iarach klęski 
głodowej. I  tak W iestnik Jcw ropy  ogłasza 
list archireja orenburskiego do arch ireja  w 
Turkestanie z dnia 18 stycznia b. r., w któ­
rym przedstaw ia położenie ludności wiejskiej 
w swej dyecezy i, jako nad wszelki wyraz 
rozpaczliwe. W iele osób dostało z głodu po­
mieszania zmysłów, mnóstwo dzieci wym arło, 
a zaledwie drobna część rolników zdołała u- 
ratow ać swój inw entarz. Zasługuje również 
na uwagę sprawozdanie odczytane na po­
siedzeniu w dniu 4 czerwca niżnonowogrodz- 
kiej komisyi dla zaopatryw ania ludności.

Stwierdzono w niem, że tyfus, który g raso ­
w ał w gubernii niżnonowogrodzkiej nie był 
tyfusem  plam istym  lecz głodowym. R aporta 
agentów  kom itetu, na którego czele stoi ca ­
rewicz, podnoszą wprawdzie, iż starano się 
wszelkiemi sposobami zapobiedz niedostatko­
wi, dodają wszakże, iż klęska głodowa nie 
była bynajmniej rezultatem  niepomyślnych 
żniw, lecz wynikiem upadającego od la t wielu 
stopniowo dobrobytu ludności wiejskiej.

B irz . Wied. p isz ą :
„Dnia 10 b. m. odbyło się posiedze­

nie nadzwyczajne komisyi pod przew odni­
ctwem prezesa departam entu  ekonomii pań­
stwowej, Abazy, w celu rozstrzygnięcia kwe- 
styj, poruszonych na poprzedniem posiedze­
niu. N a tern posiedzeniu postanowiono ozna­
czyć ostatecznie term in, od którego byłoby 
możliwem cofnięcie zakazu wywożenia za 
granicę owsa, pszenicy i jęczm ienia z por­
tów oraz z gubernij wewnętrznych. Na po­
czątku posiedzenia odczytane zostały relacye 
telegraficzne inspektorów  podatkowych o s ta ­
nie urodzajów do 6 b. m . ,' z których oka­
zuje się, że w r. b. należy spodziewać się 
urodzaju „w szachow nicę,1* a mianowicie, że 
są gubernie z wybornie zapowiadającem i się 
widokami urodzaju obok gubernij, gdzie uro­
dzaj zapowiada się średni. W ogóle jednak, 
sądząc z informacyj do fi b. m., urodzaje 
zapow iadają się więcej niż średnie, z wy­
jątk iem  ż y ta , którego zbiór może wypadnie 
średni.

Pouitney Bigelow, autor znanego arty­
kułu, ogłoszonego w miesięczniku angielskim  
Nineteenth Century, a krytykującego ostro 
działalność polityczną ks. B ism arcka, klóre- 
go to artykułu streszczenie w swoim czasie 
podaliśmy, podróżował ostatniem i czasy po 
Rossyi w towarzystwie artysty  - m alarza , ro­
biąc studya nad krajem  ' i ludźmi. W edług 
najnowszych doniesień, w ładze rossyjskie wy­
daliły go z granic państw a rossyjskiego, po­
mimo że był zaopatrzony w polecenia od wy­
soko postawionych osób. Bigelow jest kolegą 
szkolnym i osobistym przyjacielem  cesarza 
W ilhelm a I I . ; to też niespodziewane jego 
w ydalenie z R ossy i, dało powód do rozli­
cznych domysłów. Dotychczas nie n a ra z i  się 
on niczem rossyjskiem u rząd o w i, a trudno 
chyba uwierzyć, aby krytyka działalności ks. 
B ism arcka, pomimo naw et nagłego russofili- 
zmu byłego k a n c le rza , była przyczyną wy­
dalenia. Prawdopodobnie rząd rossyjski nau­
czony doświadczeniem z K en n an ęm , który 
zwiedził więzienia syberyjskie w "skutek re- 
komendacyj z Petersburga, obaw iał się uje­
m nych opisów Bigelowa, podróżującego z po­
lecenia redakcyi Harperes Monthly, w ielkie­
go am erykańskiego pisma ilustrowanego. Ros­
sy a nie lubi , aby Europa dowiadywała się 
o niej prawdy, która naw et przez najpobła­
żliwszych podana, zawsze jeszcze będzie b ar­
dzo sm utna.

Emigracya żydów rossyjskich.
Przed kilku dniam i depesza z P e te rs­

burga przyniosła wiadomość o zatwierdze-

skiej królowej do w łasnej natury. E kspery­
m ent był bardzo zajmujący, chociaż w ogó­
le przyznano, że między wszystkiemi rolami 
artystki K leopatra, była stosunkowo najm niej 
może świetna. Brakowało jej stylu. W ogóle, 
rodzaj gry pani Duse nie całkiem  nadaje 
się do ról klasycznych. M om enta były tam  
jednak  przepiękne i p o ry w ające , jak  n. p. 
w owej w spaniałej scenie z niewolnikiem, 
kiedy K leopatra dowiaduje się o m ałżeństw ie 
swego kochanka Antoniusza. Zimno się robiło, 
patrzeć na Duse, rzucającą się jak rozjuszona 
lw ica na zw iastuna złowrogiej wiadomości. 
O statn ie sceny, zwłaszcza śm ierci, odegrane 
bez żadnych efektownych sztuczek w rodza­
ju  Sary B ernhardt, uderzały prostotą i spo­
kojem, ale nie wywarły już tego samego, 
co poprzednie, w rażenia.

S a rc e y , który widział panią Duse raz 
tylko w K leopatrze, nap isa ł między innemi 
w Tem ps, że jej brak szkoły. Dziwny to za­
rzu t w ustach spokojnego i wytraw nego r e ­
cenzenta. Tym razem pom ylił się sędziwy 
nestor francuskich krytyków. Pani Duse, 
obdarzona genialnym  tem peram entem , prze­
była  długoletnią, bardzo mozolną i ciężką, jak  
sam a utrzym uje, szkołę, opartą na pracy i ob- 
serwacyi, k tóra  doprowadziła ją  do takiej 
doskonałości, i w łaśnie w tem  okazuje się 
w całym  blasku przedziwny artyzm, że w jej 
grze nie widzimy ani tej szkoły, ani pracy, 
podziwiamy tylko sam najpiękniejszy, gotowy 
już rezultat, U pani Duse wszystko wydaje 
się najprostsze i najnaturalniejsze. To naj­
wyższy tryum f sztuki i najwyższa nagroda
p ra c y !

Przebąkiw ano, że pani Duse zawita na 
występy do Lwowa , niestety pożądana wia­
domość, jak  zresztą wszystkie inne, tyczące 
się naszego te a t r u , okazała się złudną bań­
ką mydlaną.

Kazimierz Skrzyński.

3)

l icznei.
(Rudyard Kipling: The L ight that failed. 

London 1891).

I.
(Ciąg dalszy).

— N a przyszłe w akacye, mówił Dick 
strze la jąc , kupimy sobie inrią b ro ń , która 
lepiej będzie nosić.

—  Dla mnie już nie będzie przyszłych 
w akacyj, rzekła M aisie, ja odjeżdżam.

—  Gdzie?...
—  Nie wiem. Moi adwokaci napisali 

do Mrs Je n n e t; poszlą mnie gdzieś, żebym 
się uczyła.... do Francyi m oże, nie wiem 
zresztą gdzie, ale będę kontenta, jak  pojadę.

— A j a , n ie!... Zostanę więc s a m?  
Słuchaj M aisie, czy to prawda, że jedziesz? 
J a k to ! te wakacye są ostatniem i, w których 
ciebie widzę?... A  w racam  do szkoły na przy­
szły tydzień!... C hciałbym ....

M łoda krew uderzyła mu do głowy. 
Maisie rw ała  kępki traw y i rzucała ze wzgórka, 
na którym  sied z ie li, na sam otny mak mor­
ski , który rósł na dole i k iw ał swoją żółtą 
głów ką, czyniąc znaki, po przez ław ice błota, 
morzu, które błyszczało w dali m leczną barwą.

— Chciałabym  bardzo zobaczyć cię 
kiedy znowu, rzekła po chwili milczenia. Ty 
także tego pragniesz?

—  Tak, a le lep ie jby  było gdybyś przed 
chw ilą była lepiej m ierzyła.... żebyś mnie 
nie chybiła....

Maisie otworzyła oczy szeroko. Czyż to 
napraw dę ten sam chłopiec, który dziesięć 
dni tem u, stroił rogi Amommy wycinanym  
papierem  i pędził go potem  przez ulice ? Ńie,

to nie był ten sam. Powieki jej spuściły się 
na chwilę, a potem , tonem  w ym ów ki:

—  Ale! nie bądź g łu p i! —  rzekła.
Instynk t kobiecy ją  n a tc h n ą ł: stanęła

w obronnej pozycyi.
—  S am olub! sam olub je s te ś ! Pomyśl 

tylko o mojem położeniu , gdyby to szkara­
dne narzędzie było ciebie z a b iło ! T a k , jak ­
bym już i tak dość zm artw ień nie m iała!...

- -  Z jakiego powodu ? czy dla tego, 
że opuszczasz M rs Jen n e t?

—  Nie, nie dla tego.
—  Dla tego, że się ze m ną rozłączasz?
Na odpowiedź długo m usiał czekać, i

podczas tego oczekiwania nie śm iał spojrzeć 
na nią. Czuł teraz czem były dla niego te 
cztery poprzednie l a ta , czuł tem s iln ie j, że 
nie m ógł słów znaleźć na określenie swej 
myśli.

— Nie wiem, rzekła w końcu. Przypu- 
puszczam , że to w łaśnie to....

—  M aisie, ty musisz to  wiedzieć na 
pewuo. J a  nigdy nie przypuszczam tylko!...

— W racajm y J —  rzekła M aisie cicho. 
Ale Dick nie m iał wcale ochoty wracać.
—  Nie umiem dobrze się w ysłow ić,

bardzo .jestem zmartwiony, żem się tobie 
sprzeciw iał parę dni temu z powodu Amommy. 
Ale dzisiaj już sio wszystko zmieniło.... J e ­
dnak m ogłaś mi była sam a oznajmić, że je ­
dziesz , zam iast żebym m iał się o tem  sam 
dowiadywać !

—  Nie dowiedziałeś się o niczem. Sa­
ma ci pow iedziałam ... Na co się zdało la ­
m entow ać ?

—  Och ! Maisie, byliśmy razem  la ta  
całe i n ie wiedziałem  sam , jaką  w agę przy­
wiązywałem do tego.

—  Ty ? Tobie to było całkiem  obo- 
ję tn e !

— Kiedyś.... ale teraz.... n ie je s t mi to 
wcale obojętnem .... Najdroższa, powiedz, że 
i tobie także nie je s t to obojętnem  !

—  Mówię ci i mówię praw dę , ale to 
na nic się nie zdało, kiedy odjeżdżam.

— Możesz obiecać zanim odjedziesz, j 
najdroższa....

Wyraz : najdroższa, powtórzony, przy- * 
szedł mu łatw iej na usta , niż po raz p ierw ­
szy ! Dick w życiu swem nie znał pieszczot, I 
ani w domu, ani w szkole; instynktowo szu- ! 
ka ł czułych wyrazów. Dick ujął m ałą rączkę I  
M aisie, zakopconą dymem po strza łach  p i­
stoletowych.

— Obiecuję, rzekła uroczyście, ale po­
między ludźmi, którzy się n ap raw d ę  kocha­
ją, obietnic wcale nie p o trz e b a ...

— Kochasz mnie więc na praw dę ?..
Po raz pierwszy od pięciu m inut oczy I

ich się spotkały i mówiły za nich.
—  O ch ! Dick, n ie ! Proszę cię ! To do 

brze wtedy, gdy sobie mówimy dzień dobry, 
ale teraz, to byłoby całkiem  co innego...,

A m om raa patrzył na nich z daleka 
Jeśli w idział ich kłócących się często, to je -*  
dnak nigdy dotąd nie spostrzegł, by się ca 
łowali w jego obecności. Żółty mak prawdo­
podobnie m iał więcej doświadczenia, bo po­
takiw ał, kiw ając głową. Go do pocałunku, 
był on bardzo niezgrabny, ale ponieważ b? 
to pierwszy, po za obrębem  obowiązkowych, 
otworzył on im nowe światy, tak wspaniałe, 
że stracili pojęcie o świecie rzeczywistym , 0 
świecie, w którym  panuje zwyczaj picia her­
baty  o stałej godzinie. Siedzieli w milcze­
niu, bardzo spokojni, trzym ając się za ręce-

—  Teraz już nie będziesz m ogła za 
pom nieć, rzek ł w końcu Dick.

Policzki piekły go teraz gorzej niż f °  
spaleniu prochem .

— Nie byłabym  i tak  zapom niała, od­
rzekła Maisie.

Popatrzyli na siebie i każde z nich 
odnalazło już towarzysza dawnego. Go ^  
cud ! Ja k  go zrozum ieć?... A jednak  tf 
było. Słońce chyliło się ku zachodowi, wia



niu uchw ały kom itetu m inistrów, upow ażnia­
jącej Stowarzyszenie kolonizacyi żydów , za­
wiązane w Londynie, z kapitałem  50 milio­
nów franków, do rozwinięcia działalności 
swojej na państwo rossyjskie. Obecnie Praw. 
Wiestnilc podaje szczegóły , na jakich zasa­
dach wychodźtwo żydów z Rossyi będzie 
urządzone.

W edług przypuszczalnych obliczeń A. 
W ighta , pełnom ocnika br. H irscha , będzie 
można przesiedlić z państw a rossyjskiego
3.250.000 żydów w ciągu dwudziestu pięciu 
lat, rozpoczynając od przesiedlenia w roku 
bieżącym  25.000, a następnie pom nażając 
co rok liczbę wychodźców. E m igru jący  przy 
pomocy Stowarzyszenia żydzi otrzym ają od 
władz bezpłatne świadectwa em ig racy jn e , i 
będą uwolnieni od powinności wojskowej, 
przyczem ich w spółw yznaw cy, pozostający 
w kraju, nie będą pociągani do zastępowa­
nia w szeregach em igrujących popisowych. 
Kto jednak  z popisowych , świadectwo em i­
gracyjne otrzymawszy, nie opuści kraju, 
będzie poczytywany za uchylającego się od 
służby wojskowej. W szyscy wychodźcy tracą 
poddaństwo rossyjskie na zawsze.

Ruchem  em igracyjnym  będzie kiero­
w ał kom itet centralny w Petersburgu  , oraz 
kom itety m iejscow e, zawiązywane w m iarę 
potrzeby. Wszelkie rozporządzenia i czynno­
ści komitetów podlegają kontroli m inistra 
spraw w ew nętrznych , który mocen je s t je  
uniew ażniać. W ładze gubernialne otrzym ają 
od m in istra  wskazówki co do formowania 
lis t em igrujących żydów i dopilnowania ich 
wyjazdu.

Dla zapobieżenia powrotowi em igran­
tów do państw a rossyjskiego, m inister spraw  
w ew nętrznych projektuje, ażeby stowarzysze­
nie londyńskie złożyło w banku państw a
100.000 rubli na przypuszczalne koszta spro­
wadzania wychodźców z powrotem, gdyby im 
państwo zagraniczne odmówiło udzielenia pod­
daństwa.

W tymże komunikacie znajdujem y po­
tw ierdzenie wiadomości o dotychczasowych 
koloniach żydowskich. W rzeczypospolitej a r­
gentyńskiej stowarzyszenie posiada 25.000 
hektarów  gruntu  w prowincyi Buenos Ayres,
360.000 hektarów  w prowincyi Porm osa, o- 
raz 3,250.000 hektarów  w prow incyach Oha- 
go i Misionas. Kolonie w prowincyi Buenos 
A yres już  całkowicie zaludniono. W  dalszym 
ciągu stowarzyszenie czyni staran ia  o urzą­
dzenie kolonii w B razy lii, Kanadzie i Me­
ksyku; nadto Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej są skłonne do osiedlenia u siebie 
żydów, trudniących się rolnictwem .

K R O I I K A

L w ó w , 18 czerwca.

— Najj. Pan raczył najmiłośeiwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Moszcza- 
niee w powiecie sanockim, na wewnętrzne urzą­
dzenie szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— Dyrekcya ruchu kolei Państwo­
wych zawiadamia, że począwszy od 1 lipca aż

nocny zaczynał już poruszać falam i wy­
brzeża.

— Spóźnimy się okropnie na h e rb a tę ! 
rzek ła  M aisie. W racajm y do domu.

— Skończmy pierwej z resztą nabojów! 
I  Dick pom ógł M aisie zejść ze wzgó­

rza aż do morza, co m ogła w ybornie bez 
pomocy uczynić, ale ona z niezwykłą powa­
gą u jęła go za osmoloną rękę. Pochylił się, 
aby przypatrzeć się paluszkom powierzonym 
jego d ło n i; w yrw ała mu je, a Dick się za­
rum ienił.

— Masz ła d n ą  rękę, rzekł.
— B a li! odrzekła M aisie z uśm iechem  

zadowolonej próżności.
S tała  tuż blisko Dicka, podczas gdy 

f nabijał pistolet po raz ostatni i strzela ł da­
leko, aż na morze, z przekonaniem , że po- 

I trafi obronić M aisie od w szelkich niebezpie- 
czeństw.

K ałuża wody, bardzo daleko, w pośród 
bagien, odbiła w sobie ostatn ie blaski słoń­
ca i w yglądała jak  ognisko żarzące. Światło 
to ściągnęło uwagę Dicka i podczas gdy 
podnosił na nowo rewolwer, dziwne opano- 

i Wało go uczucie. S ta ł obok M aisie, która o- 
b iecała mu myśleć o nim  przez czas nieo­
graniczony.

W iatr, który się w zm ag a ł, rzucił mu 
f długie włosy dziewczęcia na tw a rz , podczas 

jego gdy Maisie s ta ła  z ręką opartą  na ra ­
mieniu. W ystrzelił; kula świszcząc, poszła 
zgubie się w morzu.

—  Chybiłem  przez ciebie ! —  rzekł. — 
Nie mam  już nabojów. N ie pozostaje 
nam  nic innego, jak  tylko szybko biedź do

_  domu.
(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia

do 15 września b. r. będą kursowały na prze­
strzeni pomiędzy Stryjem a Skolem, prócz obe­
cnie istniejących pociągów osobowych jeszcze 
dwa pociągi mięszane nr. 1780 i 1791, które 
w Stryju się łączą z pociągami osobowymi nr. 
1718 i 1717 do Lwowa i ze Lwowa.

Pociąg nr. 1780 odjeżdża ze Skolego 
9 godz. 37 m. przed południem ; pociąg nr. 1780 
przyjeżdża do Stryja 11 godz. 30 m. przed po­
łudniem. Pociąg nr. 1791 odjeżdża ze Stryja 
12 godz. 30 m. po południu; pociąg nr. 1791 
przyjeżdża do Skolego 2 godz. 36 m. po połu­
dniu.

Czas podany jest według zegara środkowo­
europejskiego.

—  Z Rady miejskiej. Wczoraj wie 
ozorem odbyło się poufne posiedzenie członków 
Rady miejskiej, pod przewodnictwem prezydenta 
p. Mochnackiego. Posiedzenie trwało cztery go­
dziny. Po wyczerpującej dyskusyi, w której wzięło 
udział 24 radnych, powzięto następujące uchwały: 
Wniosek p. Marchwickiego, aby unieważnić cały 
akt wyborów, upadł, uzyskał bowiem tylko 16 
głosów. Natomiast uchwalono zatwierdzić akt 
wyborów, unieważnić wybór p. Russmanna i 
przyjąć wszystkie dalszo wnioski komisyi wery­
fikacyjnej.

Termin przyszłego posiedzenia Rady nie 
został jeszcze oznaczony i odbędzie się ono pra­
wdopodobnie w poniedziałek lub wtorek.

— Na dochód panny Anny (Gostyń­
skiej, wysoce utalentowej, pracowitej, sumien­
nej artystki sceny lwowskiej, ciężką niemocą 
złożonej, wystąpi dziś po raz ostatni pan Józef 
Kotarbiński.

Spodziewać się należy, że publiczność zbie­
rze się dziś w teatrze bardzo licznie, nie tylko, 
by podziwiać grę p. Kotarbińskiego, lecz także, 
aby okazać swe współczucie dla chorej artystki, 
która na wdzięczne uznanie w całej pełni za­
sługuje.

— Lwowski Klub cyklistów zaprasza 
członków swoich i miłośników jazdy na bicy­
klach, do jak najliczniejszego wzięcia udziału w 
wspólnej wycieczce do Bartatowa, która odbędzie 
się w niedzielę, d. 19 b. m. Wyjazd o godzinie 
pół do 4 z klubu, Jagiellońska 17. W razie 
niepogody wycieczka odbędzie się w następną 
niedzielę.

— Prawidła pisowni polskiej, przy­
jęte przez Akademię Umiejętności, wyszły z druku 
nakładem  Zakładu naród. im. Ossolińskich i są 
do nabycia we wszystkich księgarniach, pocenie 
2 ct. od egzemplarza.

—  Z obserwatorynin c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 czerwca 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 17 czerwca do 12 w południe 
dnia 18 czerwca b. r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zachodni, co do siły słaby (1 -.-2), stan 
nieba przeważnie zachmurzony a powietrze bar­
dzo wilgotne (86 proc. wilg. względnej), opad 
deszcz, wysokość opadu 5,7 mm.

Średnia tem peratura w tym czasie była 
-f-15,6°0., najwyższa-(-19,0°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa 4-12,5°0. w  nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
deszcz.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w zachodn. Norwegii, zwyżka 770 
do 765 mm. w północnej Hiszpanii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w środkowej Rossyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 19 czerwca 1892 roku (od 
północy do północy): W iatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (2 — 3), śre­
dnia temperatura doby podniesie się do —(—18'-’C., 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgo­
tność powietrza zmniejszy się do 80 proc.; opad 
deszcz nieznaczny chwilami, zresztą pogodnie.

— Zwiedzenie salin wielickich.
W niedzielę, dnia 3 lipca b. r., urządzouem bę­
dzie zwiedzenie sławnych kopalń wielickich, z 
którego czysty dochód przeznacza się na budowę 
domu akademickiego w Krakowie. W tym celu 
będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto u- 
rozmaicą publiczności pobyt w kopalni ognie 
sztuczne i t. zw. jazda piekielna.

Biletów nabyć można w Krakowie w księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego, w kawiarni Pio­
tra Porzyckiego, oraz w Wieliczce przy kasie 
nabyć można. Cena biletu dla jednej osoby ze 
zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 
80 et.

— Koło pań w Stryju. W skutek za­
wezwania członków lwowskiego oddziału Towa­
rzystwa szkoły ludowej, zawiązało się w Stryju 
Koło miejscowe pań, staraniem pani Mareelowej 
Manasterskiej. Uproszona do tymczasowego za­
rządu, zagaiła p. Manasterska pierwsze zgroma­
dzenie, dziękując paniom za liczne zebranie się, 
zaznaczając przytem, że „tern samem dają naj­
lepszy dowód, iż ogólne przeświadczenie o gorli­
wości i gotowości Polek w sprawach publicznych 
i narodowych, nie jest tylko czezym frazesem i 
pochwałą, oddaną nam z grzeczności, ale, za- 
służonem i sprawiedliwem uznaniem. Nie za­
wiedźmy więc dobrego tego mniemania, jak też 
nie dajmy się wyprzedzać innym miastom, które

Czerwca 1892.

na pierwsze hasło z Krakowa, za przykładem i 
staraniem Lwowa —  licznie i chętnie do nowo- 
zawiązanego Towarzystwa przystępują1'. Głośne 
i długie oklaski były odpowiedzią wymowną na 
serdeczne te słowa.

Następnie delegatka lwowska, p. Anna Cze- 
meryńska, odczytała statut Towarzystwa i spra­
wozdanie lwowskiego Koła ; i w gorących sło­
wach podniosła znaczenie i doniosłość Towa­
rzystw, mających na celu oświatę ludu, w któ­
rym przyszłość narodu spoczywa. Przemówienie 
to, zakończone wierszem własnego utworu, prze­
jęło do głębi zgromadzone panie i te obsypały 
młodą autorkę serdecznemi i przeeiągłemi okla­
skami.

Poczem przystąpiono do wyborów. W skład 
zarządu stryjskiego Koła pań wchodzą pan ie: 
Jadwiga Marcelowa Manasterska, jako przewo­
dnicząca, Konstancya Lewicka, jako zastępczyni 
przewodniczącej; panie Józefa Janicka i Anna 
Góttingerowa jako skarbniczki, Marya Blaliutó- 
wna i Jadwiga Łazowska jako sekretarki.

Prócz tego wybrano 12 pań delegatek, 
których zadaniem będzie zbieranie członków na 
listy składkowe.

Na pierwszem tern zebraniu przystąpiło do 
Towarzystwa 60 członków.

Zgłaszania się do wpisu na członków 
stryjskiego Koła przyjmuje zawsze we własnem 
mieszkaniu przewodnicząca, pani Marcelowa Ma­
nasterska, podczas zebrania się tamże wydziału 
Towarzystwa, t. j. każdej niedzieli od godziny 
11—1 w południe. Do „Koła pań“ mogą także 
zapisywać się panowie, którzy dotychczas mę­
skiego Koła nie zawiązali.

— Śluby We środę odbył się w Kra­
kowie w kościele św. Szczepana na Piasku ślub 
panny Jadwigi Zatheyównej, córki dyrektora 
szkoły realnej dra Hugona Zatlieya i Maryi z 
Ambros-RechteDbergów, z p. Władysławem Po- 
chwalskim, artystą-malarzem i profesorem kur­
sów dopełniających przy szkole wydziałowej w 
Krakowie.

W Jarosławiu pobłogosławiony został 
związek małżeński panny Eweliny, córki Ksa­
werego i Natalii z Niewiadomskich, z p. Pio­
trem Przybylskim, koneepistą Nam. przy tam 
tejszem starostwie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Prze- 
myślu, Aleksander M a k s y m o w i c z ,  starszy 
kontrolor urzędu podatkowego.

Postęp sztuki operacyjnej. Na
kongresie chirurgicznym, który w ostanich dniach 
odbywał posiedzenia w Berlinie zaprezentowano 
liczne przypadki, świadczące o postępie sztuki 
operacyjnej. Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziła operacya przewodu żołądkowego, dokonana 
na młodej kobiecie, która wskutek ciężkiej przy­
padłości i wycieńczenia ważyła przed operacya 
jeszcze tylko 48 funtów, a operowana i odży­
wiana następnie prawidłowo przez pół roku, zy­
skała na wadze przeszło 65 funtów.

Niemniej zainteresowała słuchaczy pa- 
cyentka, zaprezentowana przez profesora Krau- 
sego, której on, w celu wyleczenia z ciężkiej 
newralgii, otworzywszy czaszkę, wyciął częściowo 
jedną z trzecli odnóg nerwu trigaminus. Profe­
sorowie : Bramann z Halli i Mikulicz z Wro­
cławia referowali o nadzwyczaj ciekawych, a 
szczęśliwych operacyach czaszki i mózgu, połą­
czonych z trepanacyą. Podziwienia godny po­
stęp w operacji krtani przejawiał się w refera­
cie prof. Juljusza Wolffa z Berlina. Przyprowa­
dził on z sobą człowieka, któremu po dokonanej 
czasu swego operacyi, sztuczną krtań wprawił, 
a który dzisiaj jak najlepszem cieszy się zdro­
wiem; zaprezentowany mówił tak głośno i tak 
wyraźnie, że go w ostatnich rzędach okazałej 
sali rozumiano wcale nieźle, a zdumienie ogar­
nęło obecnych, gdy na żądanie profesora za­
śpiewał znaną pieśń studencką Gaudeamus igi- 
tur. Do świetnego tego rezultatu doszli po wspól­
nych zabiegach fizjolog berliński tajny radca du 
Bois-Raymond, mechanik fizjologicznego instytutu 
Oelimke i pacyent sam, który z nadzwyczajnym 
trudem i wielką cierpliwością po raz drugi mó­
wić się nauczył.

Z referatów o narkozie przy operacjach 
największym był dra Philippa z Berlina z po­
mocą nowego środka, pentalu. Referent zachwa­
lał ten środek, jako mniej niebezpieczny od chlo­
roformu, a nawet wprost nieszkodliwy.

— Konkurs dramatyczny. W dniu 
15 b. m. upłynął termin konkursu dramaty­
cznego, rozpisany w Warszawie dnia 17 wrze­
śnia r. z., celem uczczenia daty otwarcia sceny 
w nowoprzebudowanym teatrze Wielkim i celem 
wzbogacenia oryginalnego repertuaru. Na kon­
kurs ten nadesłano ogółem 34 pr-aee.

—  M ilio n e r . W Paryżu • zmarł baron 
Haber, właściciel majątku, dochodzącego do 80 
milionów franków. Odegrał on pewną rolę pod­
czas układów między Niemcami a Prancyą w 
r. 1871, w r. 1880 zaś wraz z żoną przyjął 
chrześcianizm. Córki i wnuczki jego są żonami 
hrabiów : de Behagne, de Ganay, de Bearn, 
de Kerjegu i t. d.

— Król Otton bawarski, w imieniu
którego sprawuje rządy stryj jego, książę Luit- 
pold, popadł obecnie znowu w s ta n , budzący 
wielkie obawy. Wiadomo, że w chwili kiedy go­
dność królewska przeszła na chorego Ottona, był 
on w stanie apatyi, w której nie miał najmniej­
szej świadomości o swem królewskiem dostojeń­

stwie. Owoż —  jak piszą z Monachium do ber­
lińskiego Bórsen Courriera —  przed kilku mie­
siącami, obudził się chory król z tej apatyi i 
na krótko odzyskał władze umysłowe. Na zapy­
tanie swego przybocznego szambelana, czy nie 
zechciałby wyjechać do rezydencji i ukazać się 
ludowi, odparł melancholijnie: „Chętnie poje­
chałbym do Monachium, ale lud chce widzieć 
zdrowego króla, a ja chory. Tak, tak, demony 
szaleństwa nie chcą mię opuścić W tym stanie 
świadomości pozostawał król przez pewien czas, 
a niedawno znowu popadł w apatyę do tego 
stopnia, że nie chce przyjmować żadnych pokar­
mów. Lekarze używają najrozmaitszych wybie­
gów, ażeby chorego zmusić do jedzenia. Otton 
bawarski, urodzony w r. 1848, liczy więc teraz 
44 rok życia, ma silną budowę ciała, i lekarze 
mniemają, że mimo bardzo niepokojących obja­
wów co do umysłowego stanu pacyenta, uda im 
się jeszcze na dłuższy czas życie jego zachować.

— Niezwyczajna karyera. W zapo­
mnieniu niemal zmarł w dniu 2 b. m. w Ma­
drycie człowiek, który w najnowszych dziejach 
Hiszpanii wybitną odegrał rolę. Carlo Marfori 
synem był kucharza, Włocha, urodzonym w r. 
1818 na wyspie San Fernanda, pod Kadyksem. 
Niewyjaśnione łączyły go stosunki z generałem 
Narvaezem, który się nim troskliwie opiekował, 
i na dwór zabrał z sobą, gdzie go wkrótce wy­
różniła królowa Izabela. Monarehini ulubieńca 
swego podnosiła ze stopnia na stopień, mianu­
jąc go intendentem pałacowym, w krytycznym 
zaś roku 1866 gubernatorem Madrytu. Przeciw 
Marforiemu to głównie skierowała się opinia lu­
du, a wystąpiła przeciw dynastyi wtedy dopie­
ro, gdy królowa, mimo ostrzeżeń, stanęła w o- 
bronie faworyta. Marfori towarzyszył królowej 
na wygnanie, i zbawiennej udzielił tu jej rady, 
jego to bowiem wpływom przypisują abdykacyę 
Izabeli na rzecz syna. Po wstąpieniu na tron 
Alfonsa XII, Marfori powrócił do kraju, gdzie 
pod zarzutem udziału w spisku na rzecz królo­
wej czas jakiś trzymano go w więzieniu. Na o- 
statku był prezydentem jednego z oddziałów ra­
dy państwa, wpływu jednak na politykę nie od* 
zyskał.

— Na cześć Kolumba, z okazyi jubi­
leuszowej uroczystości odkrycia Ameryki, w ro- 
dzinnem mieście wielkiego żeglarza, w Genui, 
odegrane zostaną aż cztery opery, których jubi­
lat jest bohaterem.

— Perskie tkaniny. W pewnym skle­
pie londyńskim wystawiony jest na sprzedaż dy­
wan z meczetu Ardebil, w Persyi. Jest to okaz, 
nie mający może równego sobie pod względem 
swej starożytności, gatunku, wielkości i piękne­
go opracowania. Jest on długi na 34 stóp i 6 
cali (ang.), a szeroki na 17 stóp i 6 cali. Na 
tle ciemno-niebieskiem tkane są prześliczne 
kwiaty. Pośrodku blado-żółty medalion, naokoło 
16 różnobarwnych figur w kształcie minaretów, 
po rogach wizerunek lamp meczetu. Dywan wy­
robiony był w r. 1536 przez niejakiego Makson- 
da z Kashan.

— Pomysłowi Amerykanie wypuścili 
w świat nowy przyrząd automatyczny, do gry 
przeznaczony. Składa się on ze skrzyni, do któ­
rej w odpowiedni otwór wrzuca się monetę pię- 
ciocentymową, a za to ma się szansę albo trzy ta­
kie monety dostać z powrotem, albo żadnej wię­
cej nie zobaczyć. Moneta, wrzucona w ów otwór, 
przebiega najpierw pewną drogę prostą, rozga- 
łężającą się następnie na trzy kanaliki. Otóż, 
jeżeli drogi nie zmyli i pobiegnie kanałem środ­
kowym, w takim razie specyalny otwór u skrzy­
ni wyrzuci w zamian trzy sztuki pięciocenty- 
mowe, jeśli zaś pójdzie w który z bocznych ka­
nalików, pozostaje w skrzyni —  do rozporządze­
nia właściciela „maszyny11. Zabawka ta, w któ­
rej przedsiębiorca ma zawsze dwie szanse prze­
ciw jednej gracza, spodobała się Amerykanom i 
rozpowszechnia się po restauracjach, hotelach i 
miejscach spacerowych w Nowym Jorku.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Wspaniałego dzieła: „Austro-węgier- 
ska Monarchia w słowie i obrazach11, wydawa­
nego pod protektoratem Najdost. Cesarzewiczowej 
Wdowy Stefanii , wyszedł z druku zeszyt 158 , 
i zawiera opisy Dalmacyi. W zeszycie jest pięć 
artystycznie wykończonych illustracyj, z których 
główną uwagę zwraca pyszna chromocynkografia, 
przedstawiająca mieszkańców z okolic Sini i Ra- 
guzy, w ich strojach narodowych.

Repertoar teatralny. W teatrze letnim 
dziś, w sobotę, na dochód pani Anny Gostyńskiej, 
artystki teatru lwowskiego „ Honor “ komedya w 
4 aktach Sudermanna. Ostatni gościnny występ 
pana Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war­
szawskich. Jutro, w niedzielę „Protekcja dam“ 
komedya w 3. aktach Z. Przybylskiego.



Profesor Malinowski z Berlina, dyrektor 
teatru mechanicznego i optycznego, który zyskał 
sobie w całych Niemcech ogólne uznanie za 
swoje produkcye, przybył do Lwowa i da kilka 
przedstawień w teatrze letnim, z których pierw­
sze odbędzie się w poniedziałek o godzinie 8 
wieczorem. Z bogatego programu tych przedsta­
wień zasługują na szczególną uwagę :

I .  Chińskie cienie. Bardzo straszliwa hi- 
storya zbójecka w 12 humorystycznych odmia­
nach.

II. Turecki teatr cieni. „Nocna serenada 
z p rzeszk o d am in ad e r komiczna pantomina.

III. Wielka ruchoma diorama. Widoki i 
ruchome krajobrazy z całego świata. Sceny z ży­
cia ludzi i zwierząt.

IV. Wyprawa amerykańskiego parowca 
„Jeanette", składająca się z 45 ruchomych o- 
brazów.

Ze sztuki. Obraz Garnęła „Przerwany 
pojedynek", pozostanie na naszej wystawie tylko 
jeszcze dziesięć dni.

„Świat", ilustrowany dwutygodnik, wy 
chodzący w Krakowie pod redakcyą Z. Sarnę 
ckiego, rozpoczął w ostatnim zeszycie z dnia 15 
czerwca, druk dwóch cennych utworów niezmier­
nie ciekawych. Jednym z nich jest czteroaktowa 
komedya „Kraj" Żelisława Romana Orszy, która 
na konkursie Wydziału krajowego otrzymała 
pierwszą nagrodę, drugim zaś „Pamiętnik lite­
racki z bruku warszawskiego". Obie prace są 
ilustruowane. Zresztą zeszyt ostatni Świata  — 
jak zwykle — bardzo bogato ilustrowany, oma 
wia sprawy na dobie, a między temi „Jubileusz 
Sokołów lwowskich". W zeszycie tym znajdu­
jemy dawniej rozpoczęte utwory beletrystyczne i 
artykuły naukowe. W pośród pierwszych na 
wyróżnienie zasługuje zajmujący romans W. 
Marrene. Z artykułów naukowych zasługują 
na uw agę: „Karta z dziejów malarstwa pol­
skiego" przez Wł. Łuszczkiewicza i „Od Bacha 
do Chopina" Zygmunta Noskowskiego.

Z Krakowa.
Kraków, 17 czerwca.

(Z Towarzystwa rolniczego: nowi członkowie
honorowi; —  wspólne obrady w sprawach kra­
jowych z delegatami Towarzystwa gospod. gali­
cyjskiego;—  wspólna uczta i hołd dla gości; —  
kanał Odra-Wisła-Dunaj; —  nowy wiceprezes i 

członkowie komitetu).
(jh ) Telegraficznie już doniosłem , że 

walne zgrom adzenie członków kom itetu Tow. 
rolniczego krakow skiego, rozpoczęło się w 
dniu dzisiejszym. Zagaił je  prezes JE . hr. 
J a n  Tarnowski i w toku przem ówienia swego 
podniósł działalność Sejmu krajowego dla rol­
nictwa, który na ostatniej sesyi powziął tak 
ważne uchw ały dla rozwoju hodowli bydła 
w kraju. W  uznaniu tej działalności, zgro­
madzenie m ianowało członkiem honorowym 
Towarzystwa M arszałka krajowego, JE . ks. 
E ustachego Sanguszkę. Podał też prezes JE . 
h r. J a n  Tarnowski, do wiadomości zgrom a­
dzenia rezygnacyę pana Wł. Struszkiewicza, 
z godności wiceprezesa Towarzystwa i pod­
niósł jego zasługi około rolnictw a krajowego. 
W  uznaniu tych zasług, zgrom adzenie również 
jednom yślnie mianowało pana W ładysław a 
Struszkiewicza członkiem honorowym.

Na zgrom adzeniu byli obecni delegaci 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
z prezesem swoim ks. Adam em  Sapiehą. P o ­
w itał ich prezes serdecznem i słowy i zaprosił 
do zajęcia miejsca na trybunie obok siebie, 
które to miejsce zajmował dostojny książę 
przez obydwa posiedzenia.

Zanim zdam szczegółową sprawę z po 
siedzeń , poświęcę przedewszystkiem niniej­
sze uwagi najważniejszym ogólnym sprawom 
I tak odbyły się konfereneye między dele 
ga tam i lwowskimi a reprezentantam i kra 
kowskiego Towarzystwa w sprawie reorga- 
nizacyi Towarzystw rolniczych w kraju i w 
spraw ie hodowli bydła. W pierwszej sp ra­
wie, reorganizacyi Towarzystw, podniesiono 
myśl zamiany dotychczasowych Towarzystw, 
istn iejących na podstawie wolnej woli ro ln i­
ków, na Towarzystwa oparte na organizacyi 
ustawodawczo o k reślone j, a powołującej 
wszystkich zawodowych rolników do praw  
i obowiązków. Myśl t a , podniesiona przez 
krakowski kom itet, nie znalazła uznania u 
członków kom itetu lwowskiego i postano­
wiono jedynie kwestyę tę zbadać, biorąc za 
przedm iot badań podobne instytucye za g ra ­
nicą, tak  w Niem czech , jak  we Prancyi i 
polecono komitetowi krakow skiem u, aby we 
właściwym  czasie opracowany projekt do po­
nownej dyskusyi przedłożył.

Drugą kwestyę wspólnych narad sta ­
nowiło wezwanie W ydziału krajowego, wy­
stosowane do obu Towarzystw rolniczych 
krajowych, by takowe objawiły zdanie, we­
dług  jakiego planu m ają zam iar zużyć u- 
ehw aloną przez Sejm subwencyę na cele ho­
dowlane, a zarazem podały pro jek t rozpo­
rządzeń wykonawczych, potrzebnych do prze­

prow adzenia ustawy hodowlanej, przez Sejm i 
na tegorocznej sesyi uchwalonej.

W spraw ie tej objaw iła się zupełna 
jednozgodność zapatryw ań. Dotychczasowy 
program  czynności w spraw ach hodowlanych 
ma być jak dotąd utrzym any; na r. 1892 
przypadające dla obu Towarzystw kwoty po 
15.000 zł. m ają być zużyte na przygotowa­
nie m ateryału rozpłodowego, a zatem  na o- 
bory zarodowe, zakupno buhajów  i t. d. 
Szczegółowy plan zużycia subw encyi w dal­
szych latach , jakoteż projekt rozporządzeń 
wykonawczych, potrzebujący bardzo szcze­
gółowego opracow ania, będzie przedłożony 
W ydziałowi Krajowemu w term inie do 1 g ru ­
dnia b. r.

W  ogóle spraw a kontroli bydła góro­
w ała na dzisiejszych obradach i było wido- 
cznem, jak  wielką przysługę oddał Sejm rol­
nictw u krajowemu uchw aleniem  tej ustawy. 
N a pełnem  posiedzeniu podał fakt ten  do 
wiadomości rolników p. W ł. Struszkiewicz 
w w yezerpującem  i fachowem omówieniu, 
przyjętem  oklaskami.

Goście lwowscy byli przedm iotem  owa- 
cyj. O godzinie 2ej popołudniu odbył się w 
sali Saskiej wspólny obiad członków Towa­
rzystw  rolniczych i tu  w pierwszej linii u- 
czczono członków kom itetu Towarzystwa g o ­
spodarskiego galicyjskiego z prezesem  ks. 
Adam em  Sapiehą na czele. Prezes Tow. kra­
kowskiego JE . h r. Ja n  Tarnow ski, podniósł 
pierwszy kielich na powodzenie obu Towa­
rzystw rolniczych krajowych, poczem p. wi­
ceprezes Struszkiewicz wzniósł toast na cześć 
ks. A dam a Sapiehy, jako najzasłużeńszego 
rolnika w kraju. W odpowiedzi ks. Sapieha 
w ciepłych i barw nych słowach zachęcał do 
wspólnej pracy w celu utrzym ania ziemi oj­
ców naszych. Dalszy toast wzniósł hr. A nto­
ni Wodzicki na cześć p. Bolesława Augu­
stynowicza, prezesa Towarzystwa Kółek rol­
niczych, a p. Augustynowicz dziękując, za­
kończył prośbą o dalszą i jak  dotąd skute­
czną opiekę krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego dla Kółek rolniczych. Hr. Andrzej 
Potocki p ił na  cześć nowych członków ho­
norowych Towarzystwa : JE . ks. Sanguszki 
i p. Wł. Struszkiew icza , zw racając się do 
ostatniego z serdecznem i słowy za położone 
dotąd zasługi w Towarzystwie rolniczem i 
wyrażając życzenie rolników, by i nadal w 
ciągłej łączności z nim i pozostawał na poży­
tek kraju i rolnictw a. A ntoni hr. Wodzicki 
wzniósł toast na cześć duchow ieństw a, a po­
seł W ł. Struszkiewicz dziękował za przychyl­
ne słowa, do siebie wystosowane, i wzniósł 
to a s t : „kochajm y się !“

Z ważnych spraw w ym ienienić jeszcze 
dziś należy przyjęty przez zgrom adzenie 
wniosek h r. Andrzeja Potockiego i towarzy­
szy w spraw ie kanału , łączącego Dunaj, 
Odrę i W isłę. Stworzenie takiej sieci komu­
nikacyjnej taniej, m iałoby wielką doniosłość 
dla kraju naszego ; połączenie jedynie Du­
naju i Odry byłoby dla nas szkodliwem ze 
względu na konkurencyę w ęgierską. W nio­
sek popierali gorąco i nie wątpili o popar­
ciu Koła polskiego, posłow ie: W ładysław  
Struszkiewicz i Wielowieyski.

Z ogólnych wreszcie spraw zaznaczyć 
należy dokonane wybory. W ice - prezesem , 
w miejsce p. Struszkiewicza, wybrany został 
p. M aryan D ydyński; członkami kom itetu : 
l)K aro l Czecz, 2) Antoni hr. W odzicki,
8) prof. Lubom ęski, 4) W ładysław  Żeleński 
i 5) Zdzisław Tarnowski. Pięknem i słowy 
dziękował nowy wice-prezes , m ó w iąc , że 
„wobec takiej przewagi głosów wybór przyj­
muję, a znacie mnie panowie, że chronię się 
od wyborów. Z wdzięcznością dziękuję" za 
w ybór; nie przypisuję go zasługom moim i 
mam to przekonanie, że zawdzięczyć go 
mam tej przychylności panów, którą się cie­
szę na wszystkich polach życia publicznego.
W zam ian przyrzekam , że będę pracow ał 
wedle najlepszej woli, w m iarę s i ł , dla do­
bra Towarzystwa".

Dalsze szczegóły odkładam do następ­
nego listu.

iażat M .

Maryan S o k o ł o w s k i :  Muzeum książąt Czar­
toryskich w  Krakowie. (Odbitka z Kwartalni­

ka Historycznego. — Lwów, 1892).

(Dokończenie).

N iezm iernie ciekawe objaśnienia po­
daje autor do kilku innych najsław niejszych 
obrazów w muzeum, jak  do portretu augs­
burskiego burm istrza M eyera przez Holbeina 
młodszego, do krajobrazu R em brhndta (z jego 
podpisem i datą 1688 r.), do obrazków fran- 
cuzkich W atteau  i Vanloo A  szkoda tylko 
zn o w u , że nie rozwiódł się szerzej nad 
dwoma wielkich rozm iarów dziełam i n ie­
znanych m alarzy k rakow skich , z po czą ­
tków XVI wieku, z których jeden „Śm ierć 
M atki Boskiej", nosi na sobie najw ybi­
tniejsze cechy szkoły H ansa K uhnbacha 
i ze względu na  swe typy, draperye i kolo­
ry t, kto wie, czy naw et w jego pracow ni nie

pow stał —  drugi, „Zw iastow anie", z da tą  . 
r. 1515, dziwnie fak turą  i typam i znowu j 
przypom ina tx  roto Szydłowieckich z tego j 
samego czasu, przedstaw iające M atkę Boską 
i św. Annę, a znajdujące się w zbiorach hr. 
Tarnowskich w Dzikowie ; oba te obrazy m a­
lowane a tempera na drzewie, pochodzą z n ie ­
istniejącego już kościoła św. M ichała na W a­
welu, a dostały się do zbiorów w strasznym  
stanie zniszczenia, z którego w yratow ał je 
dyrektor muzeum, kierując wybornem ich 
odnowieniem, które zaszczyt prawdziwy p rzy ­
nosi restauru jącem u cały też szereg innych 
obrazów tej galeryi, krakowskiem u artyście. 
Spory bowiem szereg innych, pierwszorzę­
dnej wartości płócien, zbioru tego powierzo­
nego swej pieczy, odkrył p. Sokołowski tym 
sposobem i na światło dzienne wydobył. Były 
to dawniej nie do rozpoznania, czarne, w er­
niksem  pokryte i popękane obrazki bez zna­
czenia, a dzięki tem u staran iu  i tej mozol­
nej pracy, dziś zm ieniły się w śliczny, pełen  
przejrzystości rzeczny krajobraz A dryana Van 
de Valde, w bardzo ciekawą scenę Teniersa 
wśród skał wysokich, których naiw na i nie­
udolna faktura przypom ina bardzo starych 
jeszcze Breughelów, w śliczny, pełen złotego 
św iatła rodzajowy obraz Schalckena, w pełną 
wdzięku w rodzaju W atteau  ogrodową scenkę 
F ilipa Garesme, współczesnego Lancretow i 
i Paterow i. Ale o tych odnowionych dzie­
łach  sztuki, które dotąd niepostrzeżone, dziś, 
w swej nowej szacie, nieledwie nowemi cen- 
nemi nabytkam i się stały , nic autor nie wspo­
mina w swym zarysie o muzeum, jak  również 
nic nie mówi o innych arcydziełach zbioru, 
nie próbuje określać pochodzenia kilku pier 
wszorzędnych w nim obrazów włoskiego trę 
centa i wczesnego ąuattrocen ta , nie wydaje 
zdania o najwdzięczniejszej florenckiej Ma- 
donie w rodzaju V errochia, jeśli naw et nie jego 
oryginale, o flamandzkiej M atce Boskiej Bo­
lesnej z początku XVI w., o portretach Ka­
rola V i m argrabiego Pescary może przez 
Tycyana, o dwóch niezrównanych w izerun­
kach kobiecych Van Dycka, z których po­
piersie w czarnej sukni, jest niew ątpliw ie 
wspaniałem  powtórzeniem  słynnego portretu 
żony t. zw. antw erpskiego burm istrza z mo­
nachijskiej Pinakoteki. Albo ta  niezrów nana 
scena z weneckiego ąuattrocenta, illustracya 
do jakiejś dram atycznej a zarazem  naiwnej 
powiastki z którego norellina końca XV 
wieku, może opowiadana niegdyś w rom an- 
tycznem Asolo, którą niestety z drzewa na 
płótno paryska restauracya przeniosła i od­
ję ła  przez to tak  znaczną część nieocenionej 
jej w artości?  — p. Sokołowski i o niej sądu 
nie wydaje, bo podpisu na obrazie nie ma, j  
ani też autentycznych danych do oznaczenia 
m istrza nie posiadam y; a mimo to jednak 
on sam całem  swem dziełem  podpisał się 
na niem  niew ątpliw ie, i przez każdą figurę, 
przez typy świeże, przez naiwny układ, przez 
krajobraz z okolicy Treviso lub Oonegliano, 
mówi wyraźnie, że to Carpaccio, współcze­
sny północny rywal P in turicch ia  i całego te ­
go zastępu naiw nych nowellistów pędzlem. — 
W reszcie i o jednym  jeszcze, bardzo cennym 
obrazie autor w pracy swej nie w spom niał, 
ale co do tego, to już naw et i tych słodkich 
wymówek robić mu nie możemy, bo je s t on 
nabytkiem  zaledwo ostatn ich  miesięcy, już 
po wydaniu rozprawy do Krakowa przybyłym. 
P ortre t to po piersi bardzo młodego męż­
czyzny, o smagłej cerze, oczach w dół spusz­
czonych nieco przymkniętych, wardze ścią­
gniętej, o sutej, nieco rozwianej fryzurze, 
przypom inającej młodzieńców-elegantów P in ­
turicchia, w cieinno-fioletowej szacie z fu­
terkiem , przy której widać rękaw  adam asz­
kowy wzorzysty, jasno-popielaty z zielonym 
połyskiem. Cała faktura, modelunek, koloryt, 
wszystko dowodzi, że malowidło to powstało 
dobrze już w pierwszej połowie wieku XVI, 
bodaj wr szkole Bronzina, a tylko napis u góry 
Jul. Med. Clementis V I I P .  M. P. bałam uci 
zrazu w dokładnem ocenieniu obrazu. Po 
nam yśle jednak przychodzi się wkrótce do 
jasnego o nim  sądu, że je s t to niezawodnie 
dobra kopia już szesnastowieczna, może na 
wet na rozkaz K lem ensa V II zrobiona z por­
tre tu  jego ojca, Giuliana Medici, zamordo­
wanego w spisku Pazzich w katedrze flo­
renckiej w r. 1478 a w 25 roku życia, por­
tre tu , którego oryginał, przypisywany słusz­
nie Botticcellemu, znajduje się od r, 1878 
w galeryi berlińskiej. Nabyto go tam  z pa­
łacu Strozzi we Florencyi, gdzie uchodził do 
niedaw na za portret jednego ze Strozzich, 
a za dzieło któregoś z Polląjuolich ; że jestto  
jednak raczej Giuliano, b ra t wielkiego Lo­
renza, dowodzi porównanie z jego portretem  
na m edalu, na pam iątkę spisku Pazzich przez 
A ntonia Polląjuolo odlanego, a na którym  
przedstawiono go zniezaprzeczonem  podobień­
stwem. N iniejsza kopia z tam tego portretu*), 
nosząca na sobie wyraźny podpis, potwierdza 
jeszcze dobitniej autentyczność malowidła 
w B erlinie znajdującego się*) i warto bodaj,

by tam  z tern objaśnieniem  zakom unikowaną 
była.

Ale dosyć już tych wycieczek od przed­
miotu, k tóre gotowe jeszcze odstraszyć od 
poznania zwięzłej rozpraw y prof. Sokołow­
skiego. Pom inęliśm y z niej całe mnóstwo 
szczegółów, najciekaw sze wiadomości o ry ­
cinach, o oryginalnych rysunkach mistrzów 
w łoskich, flam andzkich, francuskich, o całej 
w spaniałej kollekcyi rysunków polskich Cho­
dowieckiego, N orblina, Płońskiego, Orłow­
skiego, o 1108 sztukach map geograficznych, 
z których jed n a  Polski z r. 1522 —  dalej 
wiadomość krótką o archiw um  i jego dwóch 
działach, jednym  rodzinnym po Czartoryskich, 
drugim  z Porycka po Tadeuszu Czackim — 
opisy wyborne miniaturowych kodeksów pol­
skich z wieku XI, X III, pontyfikatu Ciołka z 
początku wieku XVI, średniow iecznych rę ­
kopisów m iniaturow ych francuskich  i wło­
skich, głośnych na Europę całą, całego sze­
regu ksiąg  m anuskryptow ych wschodnich, 
zwłaszcza orm iańskich i  t. d. Sam e już te  
opuszczenia nasze dowodzą, jak  bogatą, jak  
ważną i ciekawą je s t treść  sam ej rozprawy, 
k tórą  okradliśm y po prostu z niejednego w 
tem przydługiem  z niej sprawozdaniu, chcąc 
dać wyobrażenie o niej czytelnikom naszym, 
którzy krakowskiem i zbiorami ks. Czartory­
skich się interesują, a dotąd tylko z opowia­
dania ustnego , albo z niew ystarczających 
napisów przy zwiedzaniu poznać je  mogli. 
Dziś m ają już ten doskonały krótki przewo­
dnik, który przy wejściu do muzeum każdy 
nabyć może, a który, zanim dokładny k a ta ­
log wydanym zostanie, nieocenioną staje się 
wiadomością dla tych, co choć pobieżne o 
tych skarbach wyobrażenie mieć pragną, w ska­
zówką zaś, na każdym kroku naukowych in- 
forraacyj pełną, dla kogoś, co z odnośnych dzieł 
i publikacyj chciałby studyować przedm ioty 
sztuki dawnych wieków, które dziś Kraków 
w m urach swych posiada. To też autor d o ­
brze zasłużył się około naszej cywilizacyi 
swą skrom ną broszurką, a zbiorom samym, 
które z taką miłością pielęgnuje, oddał wre­
szcie w całej pełni należną sprawiedliwość, 
umożliwiając innym zrozum ienie ich, podzi­
wianie i odświeżenie umysłu i zmysłów n a ­
szych szarego końca wieku w tych nieśm ier­
telnych okazach piękna wieków najstarszych 
i nowszych, jakiem i znowu Czartoryscy kul­
tu rę  polską wzbogacili.

J . M.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 17 czerwca.

*) E. Miintz: La Renaissance en Italie et 
en France a 1’ćpoąue de Charles VIII. p. 878.

*) Besehreibendes Verzeichniss der Ge- 
malde in den konigl. Museen zu Berlin, von 
Juliusz Meyer, p. 58.

Ruble spadły gwałtownie. Berlin, zna- 
cznemi realizowaniami dał pierwszy do tego sy­
gnał. National Zeitung, dziennik, wychodzący 
w Berlinie, spowodował głównie tę baissę ko- 
respondencyą z Paryża. Zwykle dobrze poinfor­
mowany korespondent tego pisma doniósł, że 
baron Mohrenheim, rossyjski ambasador w Pa­
ryżu, stara się wyzyskać pobyt wielkiego księ­
cia w Nancy, tak, jak to w swoim czasie wy­
zyskał przyjęcie floty francuskiej w Kronszta­
dzie — w celach rossyjskiej pożyczki. Miał on 
już podobno odbyć kilka konferencyj z pierwszymi 
bankierami paryskimi, celem objęcia pozostałych 
z ostatniej pożyczki 200 milionów. — Że tego 
rodzaju wiadomość mogła przygnębiająco oddzia­
łać na umysły, i tak już wielko-książęcą wizytą 
w Nancy podrażnionej spekulacyi, o tem rozwo­
dzić się chyba nie potrzeba. Realizacye rossyj- 
skich walorów następowały po sobie tak szybko 
i tak tłumnie, że stojący na straży kursów ros- 
syjskich, nie mogli dać rady. —  Ruble spadały 
znacznie, a tendeneya jest nieustannie zniżkowa-

Kredyty zwolna się podnoszą, z powodo 
przyjęcia §. 1. ustawy monetarnej.

Na wczorajszej giełdzie kolportowano p0' 
głoskę, jakoby w najbliższej przyszłości rozpO' 
cząć się miały ugody, celem upaństwowieni’8 
zachodniej kolei czeskiej. W sferach decydują' 
cych nic o tem jednak nie wiedzą. Pogłoska ta 
widocznie była na małą skalę zorganizowany1*1 
manewrem giełdowym, który się nie udał....

W Berlinie spadły dość znacznie papież 
górnicze, rzekomo z tego powodu, że rząd 0<̂' 
mówił przyzwolenia na projektowane przez Pe' 
wne konsoreyum założenie banku dla budowy 
kolei. — Spadek tych papierów nie spowodo#3 
jednak reakcyi w innych walorach.

Subskrypcya na nową 5 proc. rumuńs^  
pożyczkę, odbędzie się d. 25 b m. w Beri*1116' 
Kurs emisyjny oznaczonym został na 97 50 za sto-

W Londynie renta spadła, w skutek P°
głoski, jakoby augi^-kie domy bankowe, steją.
z Indyami w stosunku handlowym, natrafia J
w ostatnich czasach na wielkie trudności w 111
kasach. Firma „Baring Brothers", oferuje n°T,j
8 procentową argentyńską pożyczkę do wysoko
25.200 funt. szterl., w zamian za dawną z
1824, która poniżej pari została objętą. Zg
madzenie wierzycieli zbankrutowanego *•3 

*
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i>, New Oriental Banking Corporation uchwaliło 
likwidację tegoż banku na drodze polubownej.

Z Ameryki odpłynęło znów do Europy na 
“tatku „Normania“ 2,500.000 dolarów w złocie.

Targ zbożowy.
Dnia 17 czerwca 1892.

Lwów, pszenica 8-80 do 9' — , żyto 
!7-75 do 8-10, jęczmień 6 ‘—  do 6'80, owies 
b'65 do 7.50, rzepak nowy 9 50 do 9'75, groch 

! |'5 0  do 8 ’75, wyka 4’50 do 5 ’— , nasienie lniane 
U- — do 11-25, bób 1 2 ' -  do 12 50, bobik 6'50 
do 7 '— , hreczka 9-50 do 11'50, koniczyna 

^czerwona — '—  d o — ■— , biała — •— d o — —, 
szwedzka — '—  do — ■— , kminek 19 '—  do 21 '— ,

! anyż 28 '— do 29 '— , kukurudza 6‘— do 6*10,
! chmiel nowy za 60 kilg. 65’— do 68 '— , spirytus 

14-25 do 14-50.
Usposobienie — .
K raków  : pszenica biała 10'— do 10-50, czerwo­

na 9-60 do 10-25, żółta 9-50 do 10 20, żyto 9-25 do 
9-90. jęczmień browarny 7-50 do 8.—, pastewny
7-— do *7-25, owies 6"90 do 7-35, hreczka 8.— do 
9 '— groch 8"— do 1050, koniczyna czerwona —•— 
do —•—. biała —•— do —•—, rzepak stary U "— do 
11-50 zł.

| Usposobienie lepsze.

B u d a p e sz t: pszenica na wiosnę 844
do 8-40, na jesień 7’90 do 7-98, kukurudza 
na czerwiec 4 89 do 4'91, ua lipiee- sier­
pień 493  do 4 95, owies ua czerwiec 5'40 
do 5'45, na jesień 5 '4 i do 5-44, rzepak na wrze- 
sień-paźdz. li '5 5  do 11-65. Spirytus kontyng. bez 
podatku 1 7 - -  do 1750.

L i n z : pszenica węg. 10-— do 10 50, górno- 
austryacka 9 — do 9"40, żyto górno-austr. 8"80 do 
9-35, węg. —‘ -  d o —'—Jęczm ień górno- austr. 5'50 
do 6 —j górno austr. pastewny —■— do_— , kuku­
rudza 6 10 do 6"50, owies górno-austr. 5"60 do 6 40 
czeski i/25 do 6-75, nasienie lniane górno-austr. 
—•— do —"— , słód austr. 13-75 do 14 25, moraw­
ski 14‘50 do 15'— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
podatku pro 10.000 litr procent 18'62Vs.

C zeru iow ce: pszenica 9'25 do 9-50, średnia
8-75 do 9-—, żyto 8'50 do 8'60. średnie 8 '— do 
8-25, jęczmień browarny —•— do — , pastewny 
(>■— do 6"25, owies 6-50 do 6"60, średni 6"10 
do 6-35, rzepak zimowy — do — , letni —■■— 
do — , nasienia lniane —■— do — ■—, konopie 
—•— do —•—, koniczyna —•— do —'—, kukurudza 
5-30 do 5'35. na czerwiec —•— do —'—, bób
—•— d o  , groch 7-— do 8-—, anyż — do
—•—, spirytus za 10.000 litr pro. 15-— do 15 25-

Usposobienie: —.

P r a g a :  pszenica czeska 9'50 do 10-25, wę­
gierska —■— do —•—, austryaeka 9'89 do 10-15, 
jęczmień 7 60 do 8'25, owies 6 20 do 6'80, nasienie 
rzepakowe 12 25 do — , olej rzepakowy 33‘50 
do —•— groch —•— do —•—.

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszaw a: pszenica 112 do 127,żytol05 do 116. 

średnie — do —, owies 75 uu 76, średni — do —, 
gryka 102 do 110, jęczmień 70 do 80, na pasze — 
do' —, kasza jaglana 126 do 150, groch 115 do 
125, kukurudza 77 do 75, gryczana 170 do 182.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  100° netto 1005 rubli 78° netto 

8'67 rnbli.

( Id a ń s k : Pszenica na c ’erwiec 170 —
do 171 marek, na czerwiec-lipiec — do —, na
wrzesień-paździemik 156 do 157. Cena regulacyjna 
transytowej 173. Żyto na czerwiec 187 do 188, 
na lipiec-sierpień 175 de 176. Koniczyna biała — do
— (za 50 kilo) czerwona — do —, szwedzka — do
—, tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegająey 
ełu w towarze gotowym 5 8 —, podlegający cłu 38'—.

W rocław : pszenica 21-30 marek, żółta 21-25, 
żyto 20-10, owies 14'90, olej rzepakowy 54-—, kuku­
rudza 13’—. Spirytus 55-20 m.

Szczecin. Pszenica na czerwiec-lipiec 200-_— 
wrzesień paźdz 187 żyto na czerwiec 187'—, wrześ.- 
paźdź. 170'— , olej rzepakowy 42 —, na wrzesień- 
paździemik 4195, spirytus 36-70, czerwiec-lipiec

H am burg . Pszenica 193'— do 202- —, żyto 
180'— do 200'—, połuduiowo-rossyjskie 176-— do 
180-—, olej rzepakowy 55-— , spirytus 25-70.

B e r lin :  pszenica ua czerwiec 179'—, ua lipiec- 
sierpień 179-25, żyto loco 192-— do na czerwiec
1 9 4 - ,  na czerwiec-lipiec 190 50, n t lipiec-sierpień 
179 .—. jęczmieńl36 do 190, owies na czerwiec 148-50, 
na iipiec-sierpień 146-50, olej rzepakowy loeo 52'30, 
na czerwiec 52'—, wrzesień-paźdz. 52-30, Spirytus 
10.000 litr  procent Trallesa loeo 37-40.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 4 czerwca do l i  czerwca b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica j9"10 do 9"40, 
żyto 8 1—  do 8 -20, jęczmień browarny 7*10 do 
7-25, pastewny 6 15 do 6-50, owies 6*90 do 
7-30, hreczka 9"50 do 11-50, kukurudza zeszło­
roczna 6-25 do 6 50, nowa 5 75 do 6*10, 
groch do gotowania 8 50 do 9 50, pastewny 
6-50 do 8-25, fasola — do — ■— , bobik 6'50 
do 7-25, wyka 4 ’50 do 5 25, koniczyna 40- -  
do 5 0 '— , koniczyna szwedzka — "—  do — • — 
anyż rossyjski 28"— do 29"— , anyż płaski 27-— 
do 28-— . kminek 20 — do 21 ’ , rzepak zi­
mowy 9-50 do 10'25, rzepak letni — do 
— •— t nowy — "— do —-— , lnianka 8" 
do 8"25, nasienie lniane 10'75 do 11’— , 
chmiel nowy 1 1 6 '— d«A>25-— , nafta zwykła 14'50 
do 15’—, salonowa 17"50 do 18"— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnyro
50 25 do 50 65.'

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n i  przybyła przedwczoraj 

rano do K arlsbadu. Na wyraźne życzenie 
M onarchini zaniechano uroczystego przyję­
cia. Najj. Pani wprost z dworca udała się 
w zam kniętym  powozie do w ynajętej willi.

Najd. A rcyksiążę F r a n c i s z e k  d ’E s t e 
powrócił przedwczoraj wieczorem z W iednia 
do Baab.

Klub niem iecki narodowego stronnictw a 
Izby dep. obradow ał w tych dniach w sp ra­
wie „politycznego położenia, wytworzonego 
najnowszemi adm istracyjnem i zarządzeniami 
Rządu, niGinniej co do kroków, jakie m ają 
być przedsięwzięte wspólnie ze zjednoczoną le­
wicą przeciw postępow aniu R ządu“ . Admi­
nistracyjne zarządzenia, o których tu  mowa, 
określa bliżej organ niem iecko-narodowego 
stronnictw a Graser Tagblatt. W edług wy­
wodów tego dziennika, Rząd korzysta z czasu, 
w którym  powszechna uw aga zwrócona jest 
na spraw y ekonomiczne, ażeby wyświadczać 
Słowianom różne grzeczności. I  tak  sta ro ­
stwo w Bielak (Willach) otrzymało polecenie 
odpowiadać na słoweńskie podania w tymże 
samym języku, m agistratom  w Celowcu i w 
Celi (Cilli) nakazano słoweńskie urzędowa­
nie; utrakw istyczną szkołę w St. .Jacob (w 
Taryntyi) przemieniono w czysto słoweńską, 

wreszcie w sem inaryum  nauczycielskiem  w 
Celowcu utworzono nową posadę z w ym aga­
niem  słoweńskiej kwalifikacyi i t. d.

Królestwo włoscy, którzy m ają przybyć 
do Poczdamu dnia 20 b. m. w poniedziałek, 
zabaw ią tam  do czwartku. Na cześć ich 
będą urządzone różne uroczystości. Król 
H um bert, pow racając z Poczdam u, zatrzym a 
się we Frankfurcie, celem odwidzenia stoją­
cego tam  pułku jego nazwiska.

Z Berlina donoszą:
Przewódcy socyalnej demokracyi prze­

konawszy się, że robotnicy, którzy przeszka­
dzają strejkom , głównie ze w schodnich pro- 
wincyj pruskich pochodzą, uchwalili rozrzu­
cić m asam i broszury polskie i gdy tym spo­
sobem teren  będzie przygotowany, odbywać 
we w scbodniah p row inc jach  zgrom adzenia.

Fol. Gorr. dowiaduje się, że chan 
B ochary odroczył zapow iedzianą kilkakro­
tnie podróż do Petersburga.

W edle.dzienników  rossyjskich, m inister 
W yszniegradzki powróci w sierpniu do P e­
te rsbu rga , a 1 września obejmie napowrót 
kierownictwo m inisterstw a skarbu.

Dzienniki paryskie donoszą , iż kardy­
n a ł Ledóchowski przesłał rządowi angielskie­
mu bardzo poważne przedstaw ienia w sp ra­
wie rzezi katolików w Ugandzie, i stanow­
czo zażądał odszkodowania katolickich mi- 
syonarzy.

'u kół w atykańskich piszą:
Ojciec św. przesłał księdzu A gliard fe- 

mu, nuneyuszowi w Bawaryi instrukeye, które 
udzielone również były katolickiem u komi­
tetow i w Prusiecb, z rozkazem opierania się 
mężnie pruskiem u Towarzystwu, usiłującem u 
zaprowadzić w Niemczech potępiony przez 
Kościół zwyczaj palenia cia ł nieboszczyków. 
Palenie zwłok uważane jest przez Stolicę św. 
za w ystępek, pociągający za sobą klątwę i 
potrzebujący osobliwego rozgrzeszenia.

S łychać, iż włoska rada  m ininisteryalna 
uchw aliła rozpisać nowe wybory do Izby dep. 
na 23 października.

Times donosi, że proklam acya, zapo­
w iadająca rozwiązanie parlam entu  angiel­
skiego nie pojawi się przed 29 b. m.

Krążą pogłoski , że nowe wybory do 
parlam entu  zostaną rozpisane na wrzesień. 
Tymczasem walka wyborcza rozpoczęła się 
już kilkoma znaczącem i mowami. Między in­
nymi, pierwszy kanclerz skarbu, lord Bal- 
four, przem aw iając przed kilku dniam i na 
bankiecie związku narodowego stowarzyszeń 
konserwatywnych, w ystąpił ostro przeciw 
gladstonistom  i rozwijał tendeneye konser­
watywne w kierunku socyalno politycznym.

W tych dniach rozpocznie się w Sofii 
proces przeciw m ordercom  m inistra Bełeze- 
wa. Rozprawa ostateczna odbędzie się przed 
sądem wojskowym. Oskarżonych je s t dziesię­
ciu, z tych pięciu zostaje pod takiem i za­
rzutam i, że czeka ich najsurowsza kara. O ile 
dotychczas wiadomo, m ają to b y ć : Milanów, 
Popowo, F om a, G rygorjew  i Kargiołow. 
Przeciw innym  oskarżonym są raczej podej­
rzenia, aniżeli istotne dowody.

5 K oln. Ztg. odbiera z Belgradu z kół, 
I utrzym ujących stosunki z posłem  rossyjskim 

Persianim  , w iadom ość, że książę bułgarski 
głównie dlatego pojechał do Londynu , aby 
księstwu W alii podziękować za wstawienie 
się ich do cara w sprawie księstwa. Na ra ­
zie skutkowało to pośrednictwo o tyle , iż 
car zabronił dalszego, jakiegokolw iek wspie­
rania wychodźców bułgarskich przez władze 
rossyjskie.

Z Barcelony donoszą pod d. 15 b. m.: 
Siły wojskowe w Barcelonie wzmocniono 
S tarcia  nie ustają; po obu stronach  je s t 
wielu rannych. G ubernator nakazał zam knię­
cie wszystkich fabryk w Barcelonie i okoli­
cy. Pociąg pospieszny z M arsylii przyjęto 
gradem  kam ieni, skutkiem  czego kilka osób 
zostało ranionych. Ruch w porcie ustał, 
tram w aje nie kursują. Kaw alerya strzeże 
parowców i kolei nadb rzeżnej, mimo tego 
obalono kilka wagonów i znieważono służbę. 
Z C alahorry kanonicy zbiegli nocą do Sara- 
gossy. Tłum napadł na pociąg i chciał go 
przewrócić. Wojsko odparło go po zaciętej 
walce. A resztowano 57 osób.

Pogłoski o pojawieniu się cholery w 
Persyi i A fganistanie, wywołały wielki p o ­
płoch w Taszkencie. Rossyjskie Turlciestan- 
skieja W iedomosti usiłują rozprószyć obawy. 
Donoszą one, że ani w kraju zakaspijskim , 
ani w Carskim w ilajecie, ani w ehaństw ie 
B uchary nie było żadnego stwierdzonego 
wypadku cholery. Zarządzono tam  zresztą 
wszelkie środki prewencyjne.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 czerwca. Na wczorajszein 

posiedzeniu Izby dep. prezes dr. S m o l k a  
oświadczył, iż prezydyum Izby na podstawie 
regulam inu jest upraw nione do zakazania 
odczytania interpelacyj, w ykraczających prze­
ciw przyzwoitości, moralności i ustaw ie kar­
nej. Ponieważ przeciw zarządzeniu prezesa 
nie ma ape lac ji, nie poddał pod głosowanie 
wniosku dep. Yaszatego, dom agającego się 
odczytania w całości in terpelacyi H aucka o 
konfiskacie dzienników. Prezes nie sprzeci­
wia się jednak odczytaniu in terpelacyi z opu­
szczeniem skonfiskowanych ustępów.

In terpelacyę odczytano, poczem prosił 
o głos dep. Hauck. Prezes Smolka oświad­
cza, iż w tym przedmiocie głosu udzielić nie 
może. (Żywe protesty ze strony skrajnej le­
wicy i Młodoczechów. Burzliwe okrzyki: „po­
gw ałcenie !“ W ielki niepokój).

Prezes Smolka, ostatecznie udzielił głosu 
dep. Hauckowi, który odczytał niektóre skon­
fiskowane ustępy. (G łosy: To skonfiskow ano! 
N iesłychany skandal!)

Dep. V a s z a t y  zauważał, że cenzura 
in terpelacyj przez prezydyum  jes t absolutnie 
niedopuszczalną i staw ia wniosek, aby od­
byto ta jne posiedzenie.

Dep. P l e n e r  oświadczył, że preze­
sowi udzielona została w ładza dyskrecyonal- 
na w przewidywaniu przestępstw  rzeczywi­
ście karygodnych, jednakże karygodność a r­
tykułu nie jest jeszcze wykazana przez jego 
konfiskatę. W niosek dep. Vaszatego należy 
o d rzu c ić , aby nie stw arzać prejudykatu. 
Spraw ą tą  niech się zajmie komisya dla re ­
formy regulam inu izbowego, na razie zaś 
należy praktykę presesa uważać za ty m ­
czasową.

Dep. P a c a k żąda, aby spraw a ta była 
doprowadzona usque ad fineni.

Dep. K a i s e r  pochw alał wywody Ple- 
nera, popierające wolność słowa.

Dep. F u s s  wnosi, aby oświadczenia 
prezesa przekazano komisyi dla reform y re ­
gulam inu, z poleceniem  złożenia rychłego 
sprawozdania.

Prezes dr. S m o l k a  oznajmił, że w nio­
sek Fussa będzie przekazany komisyi regu­
laminowej. Na tem  załatwiono zajście.

Izba rozpoczęła następnie rozprawę 
szczegółową nad projektem  uregulow ania 
koneesyonowanego przem ysłu budowlanego. 
Przem aw iali d e p .: P i n i ń s k i ,  Zallinger, 
Sigm und i Ram m er, poczem rozpraw ę odro­
czono.

W niesiono szereg interpelacyj. Między 
innem i interpelow ali Gessmann i tow. w sp ra ­
wie zbadania m anipulacyj zarządu towarzy­
stwa asekuracyjnego „P hónix“, a R ichter w 
spraw ie robót regulacyjnych na Dunaju.

Wiedeń, 18 czerwca. Komisya waluto­
wa bez rozprawy przyjęła artykuł 2 ustawy 
o walucie koronowej , zaś po przeprowadzo­
nej rozpraw ie artykuły 3 i 4 tejże ustawy, 
trak tu jące o czystej zawartości złota w no­
wych m onetach i o ich podziale. W  obec 
wniesionych poprawek do artykułu o relacyi, 
P an  M inister skarbu oświadcza, że przez

(ustanow ienie wyższej należytości od w ybija­
nia m onet powstrzym a się zbyteczne wybi­

jan ie  monet dziesięciokoronowych na rachu ­
nek prywatny.

Wiedeń, 18 czerwca. N aznaczony na 
dzisiaj wyjazd księcia Reuss do K arlsbadu 
na kuracyę, został odroczony skutkiem  po­
gorszenia się stanu zdrowia księcia.

Peszt, 18 czerwca. Izba posłów przy­
ję ła  bez zmiany budżet m inisterstw a skarbu. 
M inister skarbu przedłożył ustawę finansową 
na rok 1892, wedle której nadwyżka 14.725 
złr. ma być użyta na pomnożenie zapasów 
rasowych.

Izba zatw ierdziła projekt ustawy o u- 
regUlowaniu prowizorycznych stosunków h an ­
dlowych z Serbią.

Berlin, 18 czerwca. (Telegram p r y  w .) 
F reisinnige Zeitung  donosi , że w m inister­
stwie wojny wypracowano nowe przedłoże­
nie wojskowe. Cesarz W ilhelm  m iał się o- 
świadczyć za wystaw ą w Berlinie i obiecał, 
że poprze to przedsięwzięcie w chwili sta­
nowczej.

.R z y m , 18 czerwca. Królestwo włoscy 
w loraj wyjechali do Monzy, żegnani z za­
lałem  przez ludność.

Rzym , 18 czerwca. Senat uchw alił 
włosko-szwajcarski trak ta t handlow y 98 gło­
sam i przeciw 9 głosom.

Belgrad, 18 czerwca. (Tel. p ryw .)  
N astępcą zm arłego regen ta  Proticza będzie 
zapewne Gruicz albo Pasicz; wybór nastąpi 
w jesieni.

Paryż, 18 czerwca. Ju tro  przybędzie 
tu były prezes gabinetu  w łoskiego, Rudini.

Wczoraj ogłosiły N iem cy i A nglia , a 
dzis ogłoszą inne m ocarstwa blokadę wy­
brzeży Dahomeju.

Petersburg, 18 czerwca. K rążą po­
głoski, że Giers po zupełnem  wyzdrowieniu 
wyjedzie za granicę.

Londyn , 18 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył B llfour, że zam knięcia parlam entu 
nie należy oczekiwać przed 29 b. m.

Belfast, 18 czerwca. Deputowani h rab ­
stw a U lster, na zgromadzeniu, w któreni 
wzięło udział 11.400 uczestników pod p rze­
wodnictwem księcia A bercorn, przyjęli re ­
zolucję w ystępującą przeciw Home-rule.

Waszyngton, 18 czerwca., W Seattle, 
w Stanic waszyngtońskim , czterech robotn i­
ków narodowości W ło sk ie j, zatrudnionych 
irzy budowie k o le i , zamordowało dozorcę 
Nelsona. Przyjaciele Nelsona w liczbie 60ciu 
wykonali na w łochach sąd doraźny i zabili 
ich na miejscu.

T e l e g r a f o w a n y  fears w i e d e ń s k i ,

Wiedeń, 18 czerwca 1892 godzina 10, 
minut 45. Akcje kredytowe 3 1 8 '— Akcye kolei 
państwowej 304 12, Akcye tytoniowe 179'25, 
Anglo-austryaekie 154-50,Uiiionbank 248’50, Ko­
le Karola Ludwika — ’—'. Południowa 100*37, 
Renta papierowa — ■—, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacje Banku lia Krajów koronnych — •— 
listy zastawne --- —, galie. obligacye indemn-- 
zacyjre — • —. do —•— , 4%  pre, listy zastr - 
wne banku krajowego 98’50, 4 !/s-prc. pożyw­
ka krajowa z roku 1883 — , Napoleondor 
— •— , Rubel papierowy — , 4-pre. wę­
gieł ska, renta z ło ta— ’— za 100 marek 58 60, 
Usposobienie silne.

W ie d e ń , 18 czerwca 1892 r., godz. 1, 
m inut 45. Akcye kredytowe 319’— , Alp 
Tow. górnicze 69 60, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 36T50, Akcye anglo - austryackie 
154-25, Akcye banku Union 248-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215- — . Akcye kolei 
Północnej 292-— , Akcye kolei Południowej 
100-50, Losy tureckie 43"80, Akcye kolei pań­
stwowej 304'50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 244 25 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197-— , W iedeńskie losy 
kom unalne 1 5 9 - Akcye tytoniowe 179 25, 
Galicyjskie obligacye inderwnizacyjne 104 75, 
Akcye kolei E lbetal 238 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 323-— , 4-prc. węgierska 
renta złota 110 90, Akcye banku związko­
wego 116-50 Rubel papierowy U22-— , Wę 
gierska renta papierowa 100 70. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z duia 17 czerwca 
1892 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 17-75 do 18"—  zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę S'58 do 8 60 zł. 
B e r l i .i i :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 180'75
do — ■—• zł., żyto — •— do — - zł., spiry­
tus 36-90 i l .  P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
52-50 - -  fr.

Odpowiedzialny redaktor: A dum  K recho  wleekt.



M. JONASZ
(lom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezen tacya  dla Galicyi najw iększego 
I najbogatszego w św iecle T ow arzystw a ubezpieczeń 
n a  zycle ,,T he Mutual". Rok założenia 1842.

Przyjechali do Lwowa
dni • 18 czerwca 1892.

Hotel Im perial.
Pp J . Mikułowski z Dobromila, Z. Sadliński 

z Podwołoezysk, M. U rieh z Suczawy, W. Buszyński 
z Zahłotowa, S. Gawiński z Sambora, J . Kaczkowski 
ze Złoczowa, G. Leonis i B ateiey  (Francya), S. 
Kolbuszowski z Bełżca.

Hotel Francuski.
Pp. M. hr. Tarnowska z W ołynia, A. Ujeyska 

z Strzelisk, T. Ujeyski z Lubszy, J. Myczkowski 
z Stubna, Z. F ischer z Stubienek, K. W eber z 
Villany, J. Uuger z Gabionz, K. Gauser, S. F rank i 
i J. Hackel z W iednia, T. Lawezyński z Algieryi, 
M. W echsler z W iednia.

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia

lomeopata I .  Eosenkranz
leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych 
choroby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś 

zastarzałe cierpnienia.
Ordynuje od 9—11 i od 2—5 godz. 751 

Lwów, ul. Batorego I. 6 (dawniej Halicka).

Zwrócenie uwagi na ten znak wy­
palony na korku i na czerwony 
orzełek na etykiecie poleca się jako 
ochrona przeciw częstym fałszo­

waniem
Wody Szczawy Mattoniep G ie ssM e r .

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

D oLw owa przychodzą:

Z Krakowa . . . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzecPodzamcze) 
Z Suczawy . . . .
Z Kimpolungu . . .
Z Radowiec . . . .
Z H lib o k i.....................
Z Nowosieliey . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . .

Z Suchy, Nowego Sącza,, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Sliskoleza,Mun- 
kacza, Ławocznego i
S try ja ..........................

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej
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6 01 2-50 9-01 646 932 — Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny-Krynicy via

1041 3*07 5-26 11-01 756 —

— — 9*01 —■
z

T a r n ó w .....................
Do Podwołocz. i Brodów

— — — — 7-56 —*

— 2-57 9-40 7*21 -- — (z dworca głównego) 
Do Podwołocz. i Brodów

2-58 — 9-41 1026 — —

— 2*45 9*17 6*55 — — (z Podzamcza) . . . 3-10 — 10-02 10*52 — —
10 09 — 7-56 1*42 706 — Do Suczawy . . . . 636 — 9-56 3*22 10-56 —
1009 — 7*56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 3*22 —
1009 — 7*56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3*22 1056 —
1009 — — — 706 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 — 10-56 —

— — 7*56 — 706 — Do Hliboki . . . . 6-36 *— 9-56 — _ —
1009 — — 1*42 706 — Do Radowiec. . . . 6-36 — ■ 9-56 _ 1056
1009 — 1*42 -- - — Do Kimpolungu. . . 

Do Stryja, Chyrowa, No­
636 — — 3*22 — —

wego Sącza i Suchy — — 6-16 10*21 741 —
916 2*35 Do Stryja i Stanisławowa 

Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskolcza

10*21 741

— — 9*16 — -- — i P e s z tu .....................
Do Bełżca i Sokala .

— — 6-16 — 7-41
9-51

— — — — 141 — Do Sokala i Rawy ru ­
skiej .......................... 7-36

9*16 141
U w a g a :  G odziny  drukow ane  g m b em i liczb am i, o zn acza ją  po.

—. ___ — — rq  n ocną  od godz. 6  w ieczór do 5 ‘59  rano .
4-48 Czas ko lejow y  (ś re d n io  eu ro p e jsk i) różni się od czasu Iw ow skie-

8-32 go o 35 mi nu t, t .  z . gdy zegar ve Lw ow ie w skazujo godz. 12.
w p o tu d iu e , z e g a r  kolejow y w śkazu je  godz. 11*25 przed południem

A u g u s t  8  c h e l l e n  f e e r g
we Lwowie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
244 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowi6 

zł. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

Cenni* lwowslaej IzHy Handlowe] u m y s ł o w e j .
Lwów, dnia 18 czerwca 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 '/spr. los. w 50 1. 
Banku krąj. 4 ‘/>pr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41*/» łat . . 
41jt  pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/* pr- w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obllgi za 100 zł. 
lndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4 '/i pr. wa. . . .

n n „  4 „  „  . .
6. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ................................
Napoleon d o r .....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

,  „ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct,
213 ___ 216
243 — 246 —

335 — 340 —

— — 216 —

100 90 101 60

107 50 108 20
98 2-5 98 95
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

60 62
53 —■ 55 —

50 — — -

104 40 105 10
94 — 94 70

100 50 101 20

i 00 _ 100 70
101 -- 101 70
104 .50 — —

97 60 98*30
91 30 92 —

22 50 24 50
29 50 31 50

5 62 
9 45 
9 70 
1 23 

■ 20.1/* 
58 35

5 72 
9 55

1 33 
1 22 '/>

58.90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 czerwca 1892.

1. D ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ..........................................  95.70 95.90
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................  95.70 95.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee..........................................  95.40 95.60
kwiecień-październik .....................  95.40 95.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.50 141.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.60 142 —
„ „ 1S60 po 100 złr. 5 pr. . . 152.— 153.

„ 1864 po 100 złr..... 182.75 183.25
„ 1864 po 50 złr..........................182.75 183.25

fiesty Corn. po 42 litr. austr . . . . --------- —.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  151 25 152.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113.45 113.65
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.90 101.10

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ...............................................  104.50 105.2
Galicyi ....................................................  104.25 105.“P.
Niższej A u s try i..........................................  109.50 —. —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 94.40 95.40

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. . . 154.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 318.25 
Niżno-austr. tow. eskoint. po 500 zł>\ . 625.— 
Gal. banku hip. po 200 zł . . . .  338.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zf. 200 wpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 221.40 
Bank austro-wggierski a 600 zł. . 993.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91 25 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 352.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2920 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.25

155.— 
318.75 
635 —

221.90 
997.— 
91.75 

356 —

2925.— 
215.50 
244 7-.

Gal. Tow. kred. w. a.

1 0 0 .
111

1 0 1 .
96.
95.

99.
98.

20  101 . —  

.60 112 20

25 102.25
— 96.50
-  95.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 304.— 304 50 
J ołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 101.— 101.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200. — 200.80

4. L is ty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 '/a pr.

w złocie w 50 1......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

w 36 1. 6 pr.
po 4 pr. . . .

„ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl.
P» 4\/, pr. w

52 latach z w ro tn e ...............................  99.50 i 00.—
Banku krajowego47 , pr. wa. los. w 517j 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ...........................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 102.—
Banku aust. węg. 4 ‘/» pr.............................101.— — .—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 100.20'101.20 

„ Zakł. kr. ziem. po 5’/» pr. . . 102.70 103.70

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — .—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/„ 99.50 100.10

po 100 zł. „ 1887 99.70 100.30
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47a pr...........................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— -  .—

Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.80

z r. 1884 . . . 93.70
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101.75

85.30
94.70

102 75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.25 189.25
Clarego po 40 zł. m. k.............................  55.75 56.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127 —
Keglewieha po 10 zł. m. k...................... —.— —.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 24.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —. — —
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 56.35 57 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł . 17.70 18.—

„ „ węg. „ po 5 zł. . 12.— 12 30
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................  23.50 25.—
Salina po 40 zł. m. k................................ 63.— 64.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 133.— 136.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 64.— 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................  40.50 41 56
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 64 50 66 50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ................—.— — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —
I rankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . -------- —. —
Londyn za ft. szt.  .....................  . 11 9  40 119 80
Paryż za 100 fr.......................................47.37.5 47.45 -

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.............................  5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.66.— 5.68. -
Korona  .................................— .— —. --
2 0 -f ra n k ó w k a .....................  , . 9.49.— 9.50-—
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.—  .—
Talar zw iązkow y ................................—.—.— ------------
S reb ro .................................................... ......................

I lwowskiej Izbj M l o w e j  i przemyslowąi
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ct
Jednolity dług państwa w banknotach , —

n n „ w  srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e ........................................— —
5 pr. austr. renta m a rco w a .................. — —
Akcye banku austro-węgier......................— —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ....................................................... — —
N a p o le o n d o r............................................. — —
Dukat cesarski men....................................— —
100 marek n ie m ie c k ic h ........................— —

Licytacye.
L. 29562 (8484 1— 8)

W celu oddania w przedsiębiorstw o 
w ykonania budowli konserw acyjnych , które 
w la tach  1892 , 1893 i 1894 na gościńcach 
państwowych w Bialskim  okręgu budowni 
czym wykonane być m ają, odbędzie się dnia 
24 czerwca 1892 w ck. S tarostw ie w Białej 
licytacya ofertow.i.

Cena fiskalna ro b ó t, które w r. 1892 
wykonane być m ają , wynosi w sekcyi dro­
gowej :

B iała . . 3482 zł. 82 ct.
Oświęcim , 7773 „ 21 „
W adowice . 5067 „ — „
Gilowice 
Żywiec .

5186
7586

74
13

razem . 29095 zł. 90 ct.
Oferty wnoszone być mogą dla każdej 

sekcyi osobno, lub dla kilku, albo wszystkich 
sekcyj razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie więcej 
niż jedną sekcyę d rogow ą, to zaofiarowanie 
podać należy dla każdej sekcyi osobno, albo­
wiem  zatw ierdzenie nastąpi w każdym  razie 
nie łącznie lecz tylko w edług pojedynczych 
sekcyj.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
się tyczące, jakoteż wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny, plany ogólne i szcze­
gółowe w arunki budowy przejrzane być mo 
gą w wymienionem ck. S ta ro stw ie , gdzie 
także najpóźiej do godziny 12 w południe 
wnoszone być m ają oferty, sporządzone na 
b lankietach które zgłaszającym się oferen­
tom  przez ck. starostę bezpłatnie udzielane

b ę d ą , a oferty te  zaopatrzyć należy m arką 
na 50 ct. i w w ad y u m , wynoszące 5 prc. 
z sumy fiskalnej i wyrazić w nich  ofiarowa­
ny opust z cen fiskalnych , nietylko cyframi 
ale także literam i.

Oferent w inien na właściwem  miejscu 
blankietu podać sekcyę d ro g o w ą , w której 
chce wiąć w przedsiębiorstw o budowle, ofia­
rowany o p u s t, bez żadnych dopisków, wy­
szczególnić załączone w adyum , wreszcie po­
łożyć datę i podpisać się im ieniem  i nazw i­
skiem.

Oferty nie sporządzone na b lankietach 
urzędow ych, lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski, nie będą przez komisyę przeprow a­
dzającą rozprawę ofertową przyjmowane lecz 
będą oferentom  zaraz zwracane, a także o- 
ferty nie podane w term inie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 8 czerwca 1892.

L. 5065  ̂ (3512 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Sanoku podaje do w iadom ości, że w celu 
ściągnięcia sumu 54 zł. 56 ct. wa. zpn. na 
rzecz powiatowego Towarzystwa zaliczkow e­
go odbędzie się dnia 30 czerwca i 29 lipca 
1892 o godz. 10 przed połudn w biurze nr. 
25 egzekucjjna sprzedaż realności dłużnika 
Tomasza Borczyka pod 1. 61 w Lisznej.

Cena wywołania 69 zł. wa.
Wadyum 6 zł 90 ct.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re- 

g istra turze sądu.
Dla w ierzyc ie li, którzyby po dniu 30 

listopada 1891 praw a zastawu uzy sk a li, lub 
tych , którymby uchw ała niniejsza względem

dozwolenia licytaćyi, lub inne uchw ały w tej 
spraw ie wydane z jakiegokolwiek powodu do- 

’ ręczone być nie mogły, ustanaw ia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad ac- 
tum adw. dr. Flakow icza, a adw. dr. Gawła 
zastępcą tegoż.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, dnia 30 kw ietnia 1892.

L. 4731 (3530 1— 3)
W  dniach 30 czerwca i 4 sierpnia 1892 

o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. Są­
dzie powiatowym w N iem irowie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 322 w M agierowie 
położonej, wyk. hip. ] 519 objętej, Mojżesza 
Lejby Kenner w łasnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi skarbu państwa w kwocie 242 zł. 55 
ct. wa. zpn.

Cena wywołania stanowi 355 zł. 
W adyum 35 zł. 50 ct.
Akt oszacow ania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturz* sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i m iejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem  
P iotra Świderskiego w Magierowie.

C. k . Sąd powiatowy 
Niemirów, 30 sierpnia 1891.

L. 7201 _ (3433 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 

n in ie jszem , że na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
sumie 77 zł. w. a. zpn., odbędzie się w 
gm achu tegoż sądu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod Nk. 
226 w Eozenbarku położonej, stanowiącej 
ciało hipoteczne H eleny W antuchow ej i Pa­

w ła W antucha po połowie własnej, w dniach 
4 lipca i 8 sierpnia 1892 , każdym razem 0 
10 z rana.

Cenę wowołania stanowi szacunek sprze­
dać się m ającej realności w kwocie 339 
zł. w. a.

W adyum  wynosi 34 zł. wa.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego sądu.

Kuratorem  dla niewiadomych wierzy' 
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karol® 
N eum anna adwokata w Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 18 grudnia  1891.

L. 4798 (3524 1 - 3 )
W tutejszym  c. k. Sądzie odbędzie się

0 godz. 10 rano w dniu 5 lipca 1892 powy- 
żej ceny szacunkow ej, zaś dnia 5 sierpni® 
1892 naw et poniżej tak o w e j, licytacya rea l' 
ności wyk. hip. 36, 37, 279, 298, 299, 278 
gm. kat. Łany objętych Oleksy, Jurka, Marc1
1 Ołeny Bidoczków i P io tra  Babij w łasne ji 
na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kredyt. w ł°' 
ściańskiego w  likwidaeyi o 22 ra t po 13
i reszty kapita łu  26 zł. 89 ct.

Cena wywołania 584 zł.
W adyum  58 zł. 40 ct.
E esztę warunków, ak t oszacowania 1 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd' 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p0'  
bytu i dla w ierzycieli hipotecznych ustana 
w ia się kuratorem  dr. Tytusa Przesm yckieg0 
w Haliczu.

C. k. Sąd powiatowy.
H alicz, dnia 4 maja 1892.
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Ogłoszenie licytacyi

celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy drzewa opałowego i węgla na czas od 1. września 1892 do 31. sierpnia 1893.

Ł i c y t i % c y  a  o  d  b  ę d z  i  e s i ę W a d y u m
O a> dla następujących potrzeb wojskowych
<x>
£

f-t0 m  i ę s i ę c z n  i e roczna ilość wynosi dla dostawyH-3o3 ra o3N w lecie w zimie w przybliżeniu
Uwaga!*O£L

• 1—4a dla stacyi
z dotychczasową sta- 
cyą konkurencyjną

o30 drzewo opałowe węgiel
kam ien­

drzewo opałowe węgiel
kam ien­

miękkie [ tw arde węgiel
kam ien­

drzewa
opało­
wego

węgla
kam ien­0b£â> ► Usi m iękkie twarde ny miękkie tw arde ny drzewo ny nego

oo3
00
* od do metrów

kubicznych
cetnar.

m etrycz.
m etrów

kubicznych
cetnar.

metrycz.
m etrów

kubicznych
cetnar.

metrycz.
złotych w. a.

Czerniowce — 150 — 400 — — 3300 — 500 —

Dostawcy są o- 
bowiązani, obok 
wyliczonych iloś­
ci, po cenie za­

kontraktow anej 
dostawić także 
nadwyżkę' spowo­

CDO O00
03W>

Nowa Żuczka i 
Sadagóra Rohozna — 20 — — 70 — — 540 — 80 —

>
JO
'E
o

o3»Oh• rH

O
'Eu.
03

Radowce — 8 — — 18 — — 156 — 25 —

N
O

N
CO Suczawa — 8 — — 18 — — 156 — 25 —

dowaną skutkiem  
dorocznej koncen- 
tracy i wojsk ce­
lem  ćwiczeń puł 
kowychj ij z bro­
nią m ięszaną.

Bojany — 8 — — 18 — — 156 — 25 —

Brody Smólno — 20 — — ■ 80 25 — 600 150 50 15

Brzeżany Kozowa — 80 — — 130 — — 960 — 100 —

05
W ielkie-M osty Parchacz — 6 — — 18 — — 144 — 25 —

i
“O

00 T—!

03

£

e

*5?
*o Krechów — — — — 10 — — 60 — 10 —

i

O
&
•H £

‘o*
£
E-h0

Lwów
Bogdanówka, Sygnió- 
wka, Skniłów i Rzę- 
sna polska

0500rH
c3

•rH

0500rH
93

• rH

— 550 — — 1800 — — 14100 — 2000 —

rH
0o3 • ̂
£O

Rohatyn
0
'02
<x>

1-1
CL
J-H
<33

— 8 — — - 40 — — 288 — 50 —

CL
M
•rH

Złoczów £
rH

02
HCO

— 50 — — 200 — — 1500 — 150 —

ó
Żółkiew Soposzyn i Macoszyn ■- 12 — — 24 25 — 216 150 50 15

Stanisław ów — 100 — — 400 — — 3000 — 300 —

*-o 05
ie

Kołomyja — 25 — — 130 — — 930 — 100 —

*
■£22

00r*H
oSO
.5* *—■<
CO

*_ęd
w Tłumacz — 12 — — 80 — — 552 — 120 —

ccd
CO

cd•4-*
CO M onasterzyska — 4 — — 8 — — 72 — 15 —

Czortków — 10 — — 60 — — 420 — 60 —

0 500 *e
Tarnopol 80 100 — 30 350 10 360 2700 60 600 10

a .eci_cd
ł -

T—ł
o3OCL

C L
OeX- Trem bowla — 18 — — 6.0 — — 468 — 100 —

rHr—<
1-

Strusów — 6 — — 20 - - — 156 — 30 —

urlopuików, rezerwistów, uzupełniających rezerwistów, i dla obrony krajowej.
Ilośó dla przemarszów należy oferowaó podług IV. punktu w arunków kontraktowych.

l l w a g  a.
1. Do tej licytacyi przyjmowane będą tylko pisem ne oferty. Wszyscy oferenci, z wy­

ją tk iem  tych, którzy pozostając obecnie w obowiązkach kontraktow ych uznanym i zostali za 
uzdolnionych i godnych zaufania, jakoteż tych, którzy komisyi są osobiście znani pod ty ­
mi względami, m ają się wykazać świadectwam i moralności i możności do wykonywania 
tegoż przedsiębiorstw a, a mianowicie, protokułowane firmy przez św iadectw a wydane przez 
izbę handlow ą i  przemysłową, zaś inni za pomocą św iadectw  wystawionych przez władzę 
polityczną. Do oferty należy załączyć otrzymane zawiadom ienie na wniesioną prośbę od 
władzy politycznej ew entualnie od izby handlowej i przemysłowej, że świadectwa po­
wyższe przesłane będą w drodze urzędowej do dotyczącej wojskowej prowiantury.

5. Oferty dla dotyczącej stacyi mają być przedłożone w dniu przeznaczonym do licy­
tacy i najdalej do godziny " l i .  rano komisyi owej prow iantury wojskowej, w której okręgu traktow ych, pódwyższa się z 25 prc. na 100 prc. ilości w ykazanych w artykule 
znajduje się oferowana stacya (punkt X V II warunków kontraktow ych); następujące oferty ( wypadek zaś niedopełnienia warunków objętych kontraktem , podwyższoną zostaje kt 
bezwarunkowo nie będą uwzględnione, a m ianow icie:

a) później lub w drodze telegraficznej n ad esz łe ;
b) w których zawarowanem je s t zniżenie przepisanej kaucyi;
c) z krótszym jak  14-dniowym term inem  (Impegno);
d) wreszcie takie, w których dla pewnego przeciągu czasu różne ceny są podane.

Jeżeli w ofercie różniła się cena podana w liczbach od ceny w ypisanej literam i, to w tym 
wypadku tę  ostatnią uważać się będzie za właściwą.

S. Bliższych szczegółów zasięgnąć można codziennie od godziny 9. do 12. przed po­
łudniem  w biurach dotyczących prow iantur wojskowych, gdzie są przygotowane do p rze j­
rzenia specyalnie dla tych licytacyj sporządzone dwa równobrzmiące zeszyty warunków 
kontraktow ych z datam i Lwów, Czerniowce, Stanisławów i Tarnopol 20 Maja 1892. Ta­
kie zeszyty są także do nabycia w owych biurach po cenie 28 centów.

4. W spółubiegający się o dostawę w inni załączyć do swojej oferty pięcioprocentowe 
wadyum w gotówce lub papierach państwowych w powyżej podanej wysokości. Gminy są 
zupełnie zwolnione od składania wadyum i kaucyi; szczególniejszej też uwadze poleca się 
tak im, jako też krajowym towarzystwom gospodarczym, nie m niej producentom  powyżej 
rozpisaną dostawę dla wojska

Lwowska." JUr. 138 % dnia 19 oaerwoa 1892

5. D ostaw a ma się odbywać w dotyczących stacyach bezpośrednio upoważnionym dó 
odbioru. Przewóz drzew a opałowego i węgla ma dostaw ca .uskutecznić aż do ubikacyj 
wojskowych, b iur etc. upoważnionych do odbioru ; jeś li zaś za ten  przewóz nie jest wy­
mówione w ofercie osobne wynagrodzenie, to uw ażanem  będzie, że cena w ofercie podana 
obejmuje także w ynagrodzenie za przewóz. Przy rów nych cenach podanych w ofer­
tach  za ten  przewóz, m a pierwszeństwo oferent otrzym ujący dostawę dotyczącego artykułu. 
Dzierżawcy są obowiązani m ieć magazyny swoje w dotyczących stacyach i w pobliżu ubi­
kacyj wojskowych.

6. Oferenci zrzekają się uw iadom ienia władzy wojskowej dotyczącego przyjęcia ich 
oferty w term in ie  określonym w §. 862 powszechnej ustawy cywilnej i w §§. 318, 319 
austryackiej ustawy handlowej.

7. Oferty, w których zawarowanem  je s t  utrzym anie m niejszej ilości zapasów re z e r­
wowych, nie będą uwzględnione.

8 Nadwyżkę dostawy drzewa opałowego postanowioną w  artykule V warunków kon-
I I ;  na

  . _ _ kara  kon-
wencyonalna z 10 prc. na  30 prc.

9. Zbiorowe oferty, to  jest oświadczenia, w których dostawa jednego artykułu  zależną 
jest od równoczesnej dostawy drugiego lub więcej, albo też dla kilku stacyj, są dopuszczalne 
jedynie dla dostawy drzewa opałowego i węgla dla jednej stacyi i dlatego takie oferty 
mogą być wniesione jedynie na pojedynczą stacyę dzierżawną.

10. Każdy współubiegający się o dostawę, musi wyraźnie oświadczyć w swojej ofer­
cie, że się w zupełności poddaje warunkom  zawartym  w zeszytach kontraktow ych z daty 
Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Tarnopol 20 m aja 1892, a sporządzonym specyalnie dla 
tej licytacyi.

11. Dostawa drzewa opałowego i węgla ma się odbywać w zasadzie 1 i 15 każdego 
miesiąca.

12. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo tylko w tym  razie dopuszczalne, jeżeli 
wskutek lokalnych stosunków z trudnością można dostarczać drzewo jednego gatunku i jeżeli 
oferent dokładnie oznaczy procent domieszki pojedyńczych gatunków drzewa. Olszyna jest 
zupełnie wykluczoną od dostawy.

W ofercie m usi być dokładnie oznaczony gatunek drzewa opałowego, a względnie 
prowenieneya, węgla. Jeżeli oferent zam ierza oferować pewien gatunek węgla, którego siła



palna nie je s t jeszcze znaną adm in istrac ji wojskowej, to w tym wypadku należy się poro­
zum ieć jeszcze przed licytacyą z dotyczącą wojskową prow ianturą, celem przeprowadzenia 
chem icznej analizy na koszt przedsiębiorcy.

13. Przydzielanie dostawcom żołnierzy prowiantowych je s t na razie zupełnie wy- 
kluczonem.

14. A dm inistracya wojskowa zastrzega sobie prawo wydawania podczas trw an ia  kon­
trak tu  ewentualnych w łasnych zasobów zostających do je j dyspozycyi.

W e Lwowie, 20 m aja 1892.
Komisya zarządzająca e. i k. wojskowej prowiantury.

Form ularz oferty.
(Stem pel na 50 ct.)

Niżej podpisany oświadczam niniejszem, że w skutek ogłoszenia do liczby 1422 z daty 
Lwów 20 m aja 1892 podejmuję się dostarczać dla stacyi . . . .  wraz z miejscowością
k o n k u re n c y jn ą ................................. w  drodze dzierżawnej na czas od 1 w rześnia 1892 do 31
sierpnia 1893:

1 m eter sześcienny tw ardego (miękkiego) drzewa opałowego (podać gatunek) po cenie
. . . . złr. . . ct., m ó w i ę : ..................................... złotych reńskich . . centów,

1 metryczny cetnar w ęgla kam iennego z kopalni . . . .  po cenie . . . .  złr. 
. . . ct., m ó w i ę : .................................. złotych reńskich . . . centów) wraz z przewo­
zem do dotyczących ubikacyj wojskowych, a za ofertę moją poręczam załączonem wadyum 
w kwocie . . . z łr., składającem  się z . . .  .

N astępnie obowiązuję się w razie przekazania mi przedsiębiorstwa, wadyum moje 
uzupełnić do 10 prc. kaucyi najpóźniej do 14 dni po utrzym aniu urzędowego zawiadomie­
nia, a gdybym  tego nie uczynił, przekazuję władzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż 
przez niew ypłacenie mi należy tości za dostawę.

Zresztą poddaję się nietylko warunkom  zawartym  w ogłoszeniu, lecz także tym , które 
zaw ierają warunki kontraktowe przygotowane do rozpisanej licytacyi z daty Lwów, Czer­
niowce, Stanisław ów , Tarnopol 20 m aja 1892.

Stosownie do załączonej uchw ały   .............................w . . . przesłanem  zostanie
w prost c. i k. wojskowej p r o w ia n tu r z e  moje świadectwo m oralności i u-
zdolnienia.

N . dnia . . . 1892.
N. N.

zamieszkały w . . . .

Adres na kopercie:
Do

c. i k. wojskowej prowiantury
w

Oferta stosownie do ogłoszenia z duia 20 
m aja 1892 dla mającej się odbyć licytacyi 
w dniu . . . .  1892.

N.

'O<rNtlO
P h

4
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L. 2239 (3485 3 - 3 )
Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekeyi 

skarbu we Lwowie oddaje w przedsiębior­
stwo wykonanie robót około rekonstrukcyi 
wychodków w budynku e. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu przy placu św. Ducha we 
Lwowie, obliczonych kosztorysem na kwotę 
3430 zł. wa. i  rozpisuje w tym  celu roz­
praw ę konkurencyjną za pomocą pisem nych 
ofert na dzień 27 czerwca 1892.

U biegający się o przedsiębiorstwo po­
wyższych robót, m ają wnieść pisemne ostem ­
plow ane i opieczętowane oferty do P rezy­
dyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie najdalej do dnia 27 czerwca do go­
dziny 1 popołudniu.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 10 prc ceny kosztorysowej w go­
tówce lub w papierach wartościowych, m a­
jących pupilarne bezpieczeństwo, według 
kursu dziennego.

W ofertach m ają przedsiębiorcy wyra­
zić swe im ię i nazwisko i m iejsce swego 
stałego zam ieszkania i oznaczyć liczbam i
1 słow am i procent, jaki z wyżej wymienio­
nej ceny kosztorysowej ofiarują się opuścić.

Kosztorys sporządzony przez oddiał te ­
chniczny c. k. N am iestn ictw a i określający 
dokładnie rozmiary wykonać się m ających 
robót, tudzież w arunki licytacyjne, mogą 
być przeglądnięte w Ekonomacie c. k. k ra­
jowej Dyrekeyi skarbu codziennie do godzi-
2 po południu, a oferenci powinni w ofer­
tach  swych wyraźnie zaznaczyć, iż te n  ko­
sztorys czytali i że w arunki licytacyjne są 
im  dokładnie znane.

Roboty wyżej wymienione ma przedsię­
biorca zaraz, a najdalej do 14 dni po dorę­
czeniu mu zawiadomienia o przyjęciu jego 
oferty rozpocząć i w term in ie w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym ukończyć.

Każdy z oferentów odpowiada za swą 
ofertę złożonem wadyum, aż do ostatecznej 
decyzyi co do oddania robót pewnemu 
przedsiębiorcy.

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości, nie będą 
uwzględnione.

Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zastrzega sobie prawo wyboru między 
oferentam i i poruczenia wyżej wymienionych 
robót bez względu na ofiarowany opust tem u 
oferentowi, który okaże się najbardziej zau­
fania godnym.
Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu.

Lwów, dnia 9 czerwca 1892.

L. 5276 (3488 3 - 3 )
M agistrat król. wolno handl. m iasta 

Jarosław ia podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zabezpieczenia w ykonania budowy 
strażnicy miejskiej na parceli gruntow ej 1 
kat. 248 w Jarosław iu w edług sporządzonych 
przez biuro techniczne miejskie planów i 
kosztorysu, —  obliczonej na łączuą sumę 
41108 zł. 5 et. wa. w drodze przedsiębior­
stw a odbędzie się w duiu 30 czerwca 1892 
w godzinach urzędowych przedpołudniowych, 
w tu tejszym  urzędzie publiczna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych.

Chęć licytow ać mający dołączy do 
swej oferty wadyum w kwocie 2000 zł. w 
gotówce, lub w papierach wartościowych — 
dających bezpieczeństwo pupilarne, nadm ie­
niając przytem , że gdyby n ie w płynęła ofer­
ta  na  całe przedsiębiorstwo, przyjmowane 
będą także oferty na pojedyncze przedmioty 
budowlane, ja k : kam ień, cegłę, wapno, pia­
sek, drzewo, roboty : m u ra rsk ie , stolarskie, 
c iesie lsk ie , ślusarskie, szklarskie, garncar­
skie i t. p. z m ateryałam i, lub bez tychże.

Oferty podane, zostaną otw arte w dniu 
licytacyi o godzinie 12 w południe.

Bliższe warunki licytacyjne, kosztorys 
i plany mogą być przejrzane w tutejszym  
ekspedycie w godzinach urzędowych, lub w 
dniu licytacyi przy komisyi licytacyjnej.

M agistrat m iasta.
Jarosław , dnia 11 czerwca 1892.

B urm istrz :

L . 10765 (3897 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy Tarnow ski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Ludwika Tomaszka i Szymona Kucz­
kowskiego w sum ie 300 zł. aw. z uależytoś- 
ciam i dodatkowe mi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna połowy realności pod Nk. 
89a w Tarnowie na  Grabówce położonej o- 
bj§tej wyk. hip. 1. 237 ks. gr. gm . kat. Gra­
bówka w edług poz. 5 kart. wł. do Chawy 
Eigi 2 im . Sałatowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyą 
publiczną w sądzie tu t. w dwóch term inach 
a mianowicie w dniu 15 lipca 1892 i w dniu 
22 sierpnia, 1892 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 324 zł. 25 ct., poniżej któ­
rej w term in ie pierwszym  połowa real­
ności sprzedaną nie będzie. W drugim  te r ­
m inie nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek naj­
wyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 33 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w reg istra- 
turze c. k. sądu obwodowego

Tarnów, dnia 2 czerwca 1892.

L. 3582 (3507 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa­
rzystw a Zaliczkowego w G orlicach w kwocie 
257 zł. 87 ct. aw. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności whl. 228 i połowy real­
ności wykazem hip. 1. 226 gm iny Gorlice 
objętych dłużników Maryi F ran t et. cons. 
w łasnych na dzień 20 czerwca 1892 i 20 
lipca 1892, każdym razem o godzinie 10 
rano w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 4492 zł.
W adyum  449 zł. 20 ct.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dra Maurycego Sterna 
z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro to­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne p rzej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 31 m arca 1892.

L. 11542 (3409 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. w Ko­

łom yi podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem m  zaspokojenia wierzytelności ro ln i­
czego Zakładu kredytowego dla Galicyi i Bu­
kowiny w likw idacyi we Lwowie w kwocie 
145 zł. 50 ct. aw. zpn. dozwoloną została 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności d łu­
żnika Piotra Kowbasiuka whl. 141 ks. gr. 
dla gm iny kat. Piadyki objętej.

Licytacya odbędzie się dnia 14 lipca 
1892 i dnia 18 sierpnia 1802 każdym razem 
o 10 przed południem.

Realność powyższa tylko na drugim  
term in ie  niżej ceny szacunkowej w kwocie 
B00 ct. sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi -30 zł.
Dla wszystkich, którym by uchw ała l i ­

cytacyjna doręczoną być nie mogła tudzież 
dla tych, którzy na rzeczonej, realności pó­
źniej praw a rzeczowe nabyli, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. p. Unickiego za sub- 
stytucyą adw. p. dr Krobickiego w Kołomyi.

W arunki, wyciąg hipoteczny i ak t osza­
cowania przejrzane być mogą w tus. regi- 
s tra tra turze.

Kołomyja, 2 czerwca 1892.

L. 3029 (3418 3 - 3 )
W Pilzneńskim  ck. Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 14 lipca 1892 i dnia 18 
sierpnia 1892 zawsze o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności lwh. 
50 księgi gruntowej gm iny kat. Dąbie obję­
tej dłużników M aryanny Germ ała i innych 
własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwokie 174 zł. 23 ct aw. zpn. G alicyj­
skiego Zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu w likw idacyi we Lwowie od Maryanny 
Germ ała i innych należącej się.

Realnośó ta  na pierwszym term inie  
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako­

wej, zaś na drugim  term inie także niżej ce ­
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 800 zł. aw.

W adyum  80 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w reg is tra ­
turze.

Dla nieznanych z m iejsca pobytu jako- 
też późniejszych wierzycieli te j realności u- 
stanaw ia się kuratorem  pana Tytusa Bujno­
wskiego w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy
Pilzno, dnia 14 maja 1892.

L. 5368 (3480 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy Kałuski zaw iada­

m ia" , iż celem ściągnięcia pretensyi 90 zł. 
zpn. Nykoły W asylów dnia 30 czerwca i 1 
sierpnia 1892, każdym razem  o 10 rano od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż całej w yka­
zem hipotecznym  96 ks. grunt. Dołhe obję­
tej realności, dalej jednej niewydzielonoj po 
łowy realności wh. 99 ks. gr. Dołhe objętej, 
Arona Siibeiliarza własnej.

Wa di um 10 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania przeglądnąć można w reg istra tu ­
rze tusądowej.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 22 m arca 1892.

L. 569 (3499 2— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Grybo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy 
telności Arona Salamona w kwocie 6 zł. 
zpn. w dniach 20 czerwca i 21 lipca 1892, 
zawsze o godz. 10 rano, przymusowa sprze­
daż niepodzielnej 1/3 części realności pod 
1. 120 w Grybowie położonej P iotra N ale­
py własnej , lwh. 225 ks. gr. gm. Grybów 
objętej. _

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 306 zł. 33 ct.

W adyum  31 zł.
W arunki licytacyjne i akty sprawy mo­

żna przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze  są ­
dowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych je s t ck. notaryusz p. Edm und 
Klemensiewicz w Grybowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 6 maja 1892.

L. 3080 (8419 2 _ 3 )
W  pilzneńskim  c. k. Sądzie pow iato­

wym odbędzie się dnia 15 lipca 1892 i dnia 
19 sierpnia 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności 1. 
whip. 153 księgi gruntowej gminy Dąbie o- 
bjętej dłużników Ju lianny  Błach i Franciszka, 
Józefa oraz Jadw igi Sabajów własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 143 
zł. 88 ct. wa. zpn. galic. Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie od Julianny B łach i Franciszka, Ja  
dwigi oraz Józefa Śabajów należącej.

Realność ta na pierwszym term inie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
zaś na drugim  term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 400 zł.

W adyum 40 zł.
R esztę warunków licytacyjnych, tudzież 

ak t oszacowania przynależytości i wyciąg h i ­
poteczny pomienionej realuośei przejrzeć mo­
żna w tutejszo sądowej registraturze.

Dla niewiadom ych z m iejsca i życia 
pobytu jakoteż późuiejszych wierzycieli tej 
realności ustauaw ia się kuratorem  p. Tytusa 
Bujnowskiego w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 17 maja 1892.

L. 851 (3502 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w K alwaryi za­

wiadam ia , że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności 370 zł. wa. na rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w Wadowicach odbędzie się w 
tu tejszym  sądzie przymusowa sprzedaż poło­

wy posiadłości lwh. 7, oraz 4/7 części re a l­
ności lwh. 12 gm iny Barwałd górny obję­
tych , dłużników  Franciszka i Tomasza Stu- 
dniokich własnych, w dwóch term inach, m ia­
nowicie dnia 27 czerwca i 1 sierpnia 1892, 
każdym razem  o 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
n ia  i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

K uratorem  wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. Ja w o rsk i, ck. notaryusz w 
K alw aryi.

W adyum wynosi odnośnie do realności 
1. 7 kwotę 117 zł., zaś odnośnie do realności 
1. 12 kwotę 39 zł.

C. k. Sędzia powiatowy.
Kalwarya, 22 kw ietn ia 1892.

L. 26798 (3486 2— 3)
Celem sprzedaży budynku powojskowe- 

go nrotm istrzów ką“ zwanego w Brzeżanach 
na  przedm ieściu „M iasteczko11 położonego 
wraz z parcelą budowlaną Nr. 857 i parcelę 
ogrodową Nr. 3018 rozpisuje się niniejszem  
publiczną licytacyę za pomocą pisem nych 
ofert na dzień 11 lipca 1892.

1) Budynek powojskowy „rotm istrzów - 
k a “ zwany stojący na parceli N r. 857 skfada 
się z sieni, czterech pokoi, kuchni, piwnicy, 
komórki na drzewo, stajni i wychodków.

2) Parcela budowlana Nr. 857 zawiera 
w sobie przestrzeń 619 kw adratowych me­
trów.

3) Parcela ogrodowa Nr. 3018 przy ty 
kająca do parceli budowlanej N r. 857 obej 
muje przestrzeń 809 metrów kwadratowych
1 może służyć jako parcela budowlana.

Cena wywołania powyższych trzech 
przedm iotów wynosi 2000 zł.

Każdy mający chęć nabycia powyższych 
przedmiotów ma wnieść do c. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do
2 godziny po południu duia 10 lipca 1892 
pisem ną ofertę.

O ferta ma być przez oferenta w łasno­
ręcznie podpisaną i do takowej ma być do­
łączone wadyum w kwocie 200 zł. jakoteż 
poświadczenie odnośnej władzy, że oferent 
je s t zdolnym do zaw ierania aktów p ra­
wnych.

Cena kupna m a być w ofercie podaną 
cyframi i słowam i.

W reszcie ma oferent oświadczyć, że 
w arunki licytacyjne są mu znane i takowym 
bezwarunkowo się poddaje.

Realność powyższa będzie sprzedaną 
najwięcej ofiarującemu, jednakowoż nie poni­
żej ceny wywołania.

W ynik licytacyi czyni się zawisłym 
od decyzyi wyższych W ładz skarbowych.

Z nabywcą zaw arty zostanie pisem ny 
przez wyższe władze skarbowe zatwierdzić 
się mający kontrakt kupna sprzedaży w 
trzech  egzemplarzach, a koszta sporządzenia 
kontraktu ma ponosić nabywca powyższych 
przedm iotów.

Bliższe w arunki licytacyi mogą być 
podane w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Tarnopolu i w  c. k. Nadzorze straży 
skarbowej w B rzetauach.

C. k.powiatowa Dyrekcya Bkarbu
Tarnopol, dnia 9 czerwca 1892.

L. 5993 (3442 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg w 

Stanisław ow ie, zaw iadam ia z m iejsca pobytu 
niewiadomych Sam uela M ahlera i H illela 
M ah le ra , iż w sprawie egzekucyjnej Augu 
sta  F ritsche  przeciw nim  o zapłacenie 102 
zł. 40 ct. zpn. odbędzie się dnia 4 i 18 li­
pca 1892 przymusowa jaw na sprzedaż rucho­
mości do nich należących , wedle protokołu 
de praes. 20 lutego 1891 1. 3191 zajętych i 
ocenionych.

Wzywa się ich zatem , by wcześnie u- 
stanowionem u dla n ich  kuratorow i w osobie 
dr. H a n s lic h a , adw okata w Stanisławowie, 
potrzebnej informacyi udzielili lub innego za­
stępcę sobie obrali, ile że w przeciwnym ra­
zie skutki swej opieszałości sami st,, ~.e przy­
piszą.

Z ck. Sądu powiat, m. del.
Stanisław ów , 18 kw ietnia 1892,
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Księgi gruntowe.
L. 3780 (3146 2— 3)
Ces. król. Sąd wyższy krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 

W skutek edyktu tutejszego z dnia 16 grudnia 1890 do 1. 28599 otwarto no- 
^e księgi gruntowe

1. Dla majętności tabularnych:

naerN
oPL

8
9

10
11
12
13

14

15

16

17

18

19

20

21
22
23
24

M ajętność tabularna

F ereskul
iJab łon ica
Białobereska
D obra Dom. 44 pag. 21
Turza wielka połowa Dom. 8 

pag. 149___________________
Turza wielka połowa Dom 43 

pag. 119___________________
Połowa Turzańskiej żupy solnej 

Dom. 8 pag. 151
Połowa Turzańskiej żupy solnej 

Dom. 43 pag. 123
Orów Dom. 92 pag. 62
Ławoczne Dom. 19 pag. 393
Tarnaw ka Dom. 46 pag. 155
Ł uka czyli Ł ąka Dom. 60 p. 423
Ł uka czyli Łąka Dom. 60 p. 281 
Ł ąka re i  Łuka adwokacya Dom. 

116 pag. 7____________________
Łuka część czyli Ł ąka Foroszcza 

Dom. 60 pag. 287_________
Ł ąk a  część Dom. 6 pag. 379 
Część Ł ąki czyli Ł uki Dom. 504 

pag. 197
Część Ł ąki czyli Łuki Dom. 504 

pag. 209
Część Ł ąki czyli Ł uki Dom. 504 

pag. 205___________________
Łąka czyli Foroszcza Dom. 

pag. 86
Ł uch
W ola jasienicka
Lutowiska
Kołomyja starostwo

położona

w gm inie katastralnej

Fereskul
Jab łon ica
Białobereska
Dobra i W ylewa

Turza w ielka

Orów
Ławoczne
Tarnawka

o

O
&
oo

03Mta*

Łuch
W ola jasienicka
Lutowiska
Kołomyja

w okręgu Sądu

powiatowego
obwodo-

Kuty

Sieniawa

D olina

Drohobycz
Skole
Zuraw no

03

M
03*

s

B aligród
Brzozów
Lutow iska
m. d. Kołomyja

Kołomyja

Przem yśl

05

Sanok

Kołomyja

II. w i ej s k i c h :

1. Fereskul,
2. Jabłonica,
3. Białobereska, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kutach.
4. Dobra, podlegająca sądowi powiato­

wemu w Sieniawie.
5. Turza wielka, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Dolinie.
6. Orów, podlegająca sądowi powiato­

wemu w Drohobyczu.
7. Ławoczne, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Skolem.
8. Tarnawka, podlegająca sądowi po 

wiatowemu w Żurawnie.
9. Łuch, podlegająca sądowi powiato­

wemu w Baligrodzie.
10. Łąka z miejscowością Foroszcza 

podlegająca sądowi powiatowemu w Łące.
11. Wola jasienicka, podlegająca są­

dowi powiatowemu w Brzozowie.
12. Lutowiska, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Lutowiskach.
i że wyznaczony pomienionym edyk- 

tem termin do zgłoszenia praw rzeczowych

odnoszących się do nieruchom ości nowemi 
księgam i gruntow em i objętych z dniem  1-go 
m arca 1892 upłynął,

W zywa się zatem  wszystkich, którzy 
przez istn ien ie  lub hipoteczny stopień p ierw ­
szeństwa jakiego w pisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 d. u .: p. uskutecznio­
nego w praw ach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty .swe najdalej do 
dnia 1 grudnia 1892, a to:

co do m ajętności tabularnych pod 1 .1 do 
24 do przynależnych Trybunałów I  instancyi, 
zaś co do posiadłości p o d l i .  1 do 12 do doty­
czących c. k. Sądów pow iat, zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów h i­
potecznych.

Ostrzega się, iż powyższy term in  nie 
może być ani przedłużonym , ani też z po­
wodu zaniedbania do pierw otnego stanu 
przywróconym.

Simonowicz w. r.
Z Bady c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 26 kw ietn ia  1892.
Matkowski w. r.

L. 1188 (3496)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 

k. Sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
bo w ej księgi gruntowej dla gm iny katastralnej 
Łosieniec powiatu sądowego Turczańskiego 
rozpoczną się dnia 27 czerwca 1892.

Każdy, kto ma in teres praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania może, się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co d la  w yjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sam bor, 13 czerwca 1892.

L.
Konkursa.

1438 (3487 2 - 3 )
Gmina król. wolu. m iasta Dobromila 

Rozpisuje konkurs na posadę w eterynarza 
Miejskiego z roczną płacą 300 zł.

U biegający się o tę  posadę dyplomo­
wani weterynarze m ają wnieść swoje należy­
cie udokum entowane podania na rę«e burm i­
strza w term in ie  do 15 lipca br.

Zarząd gm iny.
Dobromil, dnia 13 czerwca 1892.

I .  1606 (3490 2 — 3)
Pizy Sądzie krajowym w Krakowie o- 

Próżniona została posada dozorcy więźni z 
2 roczną ^iacą 800 z ł . , dodatkiem aktywal- 
ńym 25 prc. od tejże płacy i um unduro­
waniem.

Podania o tę  posadę, ułożone w myśl

rozporządzenia M inisterstw a obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D. u. p. wnieść 
należy do 20 lipca 1892 do prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie.

Z Prezydyum ck. Sądu krajowego.
Kraków, dnia 11 czerwca 1892.

L 955 (3509 2— 2)
C k okręgowa Bada szkolna w Bucza- 

czu ogłasza niniejszem  konkurs na posady 
rzeczywistych nauczycieli z roczną płacą 300 
zł., wolnem pomieszkaniem i ogrodem w je- 
dnoklasowych szkołach etatowych :

1) w B ram arach,
Dobropolu,
Jeziorzanach,
Kujdanowie,
N ow ostaw cach,
Sokołowie,
Ostrze,
Bzepińcach,
Cwitawie,
Hrehorowie,
Jarhorow ie,
Korościatynie,
Leszczańcach,
Nowosiółce jazłow ieckiej,
Oleszy,
Porchowie,
Pyszkowcach,
Ściance,
Sorokach,
W eleśniow ie,
W yczułkach,

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21)

22) „ Z ie lo n e j,
23) „ Żuraw ińcach,
24) „ Dźwinogrodzie,

Nadto je s t do obsadzenia kilkanaście 
posad nauczycieli tymczasowych i nadetato- 
wych przy szkołach więcej klasowych w Ba- 
ryszu , Potoku zło tym , Jazłowcu , Koropcu, 
Trybuchowcach, Przewłoce., U jściu zielonem, 
M onasterzyskach , Nagórzance i w Buczaczu 
przy szkole 6-klasowej żeńskiej i 4-klasowej 
męskiej, o które mogą się ubiegać ukończeni 
sem inarzyści i s-m inarki.

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
się o jedną z posad stałych m ają wnieść na­
leżycie udokumentowane podanie z dołącze­
niem wykazu la t służby, przepisanej tabeli 
kwalifikacyjnej i dekretu wymiaru w kładek 
em erytalnych za pośrednictwem swej p rze­
łożonej władzy do ek. okręgowej Bady szkol­
nej w Buczaczu w nieprzekraczalnym  term i­
n ie  do 20 lipca br.

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o jedną z posad tymczasowych lub nadetato- 
w y c h , mogą wnosić podania do 15 sier­
pnia br.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej
W  Buczaczu, dnia 8 czerwca 1892.

Przewodniczący ck. Starosta.

traw cą i nadano mu kuratora H ryńka Czych 
j z Potutor.
| Brzeżany, dnia 9 kw ietnia 1892.

L. 20294 (3377 3—3)
Dla umysłowo chorej Jachw ety W orts- 

m ann z Krakowa ustanaw ia się kuratorem  
Gustawa W ortsm anna z Krakowa.

C. k. Sąd deleg. miej.
Kraków, d. 3 czerwca 1892.

j L. 8200
Stefan Żeliwciów z 

( umysłowo chorym.
| K uratorem  Natolko Żeliwciów 

darz z Korostowa.
C. k. Sąd powiatowy. 

Skole, dnia 19 w rześnia 1891.ii

(3390 3 - 8 )  
Korostowa uznany

gospo-

: L. 2948 (3266 1 - 8 )
{ Dla niezdolnego do przestrzegania praw 

własrych;H ryńka Płotyci ze Skwanawy usta- 
; nowiono kuratora w osobie M ichała Boćkowa 
; ze Skwarzawy.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Złoczów, dn ia  7 m arca 1892.

L. 21460 (3508 1 - 4 )
W  celu nadania dwóch stypendyów po 

sto dwadzieścia pięć (125) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi im ienia Staszewskiego i Bielaka 
dla synów mieszczan z Liska ogłasza się n i­
niejszem  konkurs.

Stypendya te  są przeznaczone dla sy­
nów mieszczan m iasta L iska (obywateli 
m iejskich w myśl §. 8. ustawy gm innej z 
dnia 12 sierpnia 1866 N r. 19 dz. u. kraj.) 
obrządku rzymsko katolickiego, którzy ukoń­
czyli szkoły ludowe z dobrym postępem w 
nauce i w obyczajach i uczęszczają do szkół 
gim nazyalnych lub  realnych.

W  braku takich  kom petentów, mogą 
być te  stypendya nadane także uczniom z 
innych m iast w Królestw ie Galicyi i Lodo- 
m eryi wraz z W ielkiem K sięstw em  Krakow- 
skiem  pochodzącym, reh g ii rzym sko-kato­
lickiej, uczęszczającym do szkół średnich.

Pobór stypendyum  trw a, jeżeli s typen­
dysta nie u traci kwalifikacyi wymaganej 
przez ogólne przepisy, aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych i może być 
przedłożony jeszcze na dalsze dwa la ta  w 
celu dalszego kształcenia się w zagrani­
cznych zakładach naukowych, jeżeli stypen­
dysta ze względu na swe zachowanie i na 
znakomity postęp w naukach okaże się go­
dnym tego dobrodziejstwa.

Prawo nadaw ania niniejszych stypen­
dyów służy rz. k. proboszczowi (w razie 
wakansu adm inistratorow i rz. k. parafii) w 
Lisku wspólnie z katolickim i członkami 
Bady gm innej m. Liska, ew entualnie W y­
działowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem  przełożonej Dyrekcyi szkolnej do W y­
działu krajowego najpóźniej do dnia 10 
września r. b. i załączyć do nich m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świa­
dectwo szkolne i świadectwo ukończenia 
szkoły ludowej z dobrym postępem  w nauce 
i w obyczajach, ew entualnie także dowody, 
iż kandydat je s t synem m ieszczanina m iasta 
Liska.

Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem  księstwem  

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 11 m aja 1892.

L. 1967 (3505 1—3)
Ja n  S taw arz gospodarz z Gwoźnicy 

górnej uznany został za m arnotraw cę, kura- 
torem dla niego ustanowiono Jakóba Indyka, 
wójta z Gwoźnicy górnej.

C. k. Sąd powiatowy|
Strzyżów, 20 kw ietn ia  1892.

L. 2623 (3503 1 - 8 )
Maciej Juraszek gospodarz gruntowy z 

pod Nr. 134 z Cięciwy uznany został za 
obłąkanego, kuratorem  dla niego ustanowiono 
Józefa Juraszka z pod N r. 130 w Cięciwie. 

Ck. Sąd powiatowy.
Milów, dnia 25 maja 1892.

L. 3530 (8461 1 - 8 )
Fedor Petrów  z Pałah cz uznany m arno­

trawcą.
K uratorem  ustanowiony Dmytro Petrów 

syn P e tra  z Pałahicz.
C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacz, 7 kw ietnia 1892.

L. 30939 (3455 1— 3)
Justyn  D iduch rolnik z Teniatysk został 

uznany za m arnotrawcę, a kuratorem  jego 
mianowany P iotr Jaw orski rolnik z Teniatysk. 

C. k. Sąd powiatowy.
Bawa dnia 29 listopada 1891.

K

Upadłości.
2679 (3517 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaoh n i­
niejszem ogłasza, że w sprawie konkursowej 
wierzycieli Jana  Sokulskiego na podstawie 
uchwały wierzycieli z dnia 12 m aja 1892 
ustanowiono p. adw. dra Madeyskiego za­
rządcą masy rozbiorowej i wybór tegoż za- 
stępcy N athana Bardacha obydwóch w Brze- 
żanach zam ieszkałych, zatwierdzono. 

Brzeżany, dnia 28 maja 1892.

Kuratele.
L. 9677 (8389 3— 3)

W asyl Fedunyszyn z Hołobutowa uzna- 
nw m arnotraw cą.

K uratorem  tegoż W asyl Hruby z Hoło­
butowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 13 maja 1892.

L. 7464 (£473 1—3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że ck. Sąd 
obwodowy w Przem yślu uchw ałą z 12 marca 
1892 1 3376 zniósł kuratelę zawieszoną nad 
Jurkiem  U strzyckim  z Żurawnicy uchw ałą 
z 10 czerwca 1885 1. 7474.

Przem yśl, 12 kw ietn ia 1892

L. 3525 (3381 3 - 3 )
Kuzia Seńków z Potutor uznano m arno-

Wyroki prasowe.
L. 12203 (3547)

W Im eny Jeho W ełyczestw a C isara 1
C. k. Sud krajewyj dla spraw  karnych  

u Lwowi riszy ł na pidstaw i §§. 489 i 493 
zak. kar. z § 37 zak. pras., szczo soder- 
żanie artykułu umieszczoneho w czyśli 122 
czasopysy „H ałyckaja B uś“ z dnia 31 m aja 
(12 czerwnia) 1892 pid napysom „Zatiji na 
naszy narodnyj światoszczy“ m isty t w sobi 
znam ena prowyny z § 302 zak. kar. i proto 
uspraw edływ ena je s t  zariadżena czerez ck. 
Prokuratora derżawnoho konfiskata seji cza­
sopysy.

W slidztw ije toho riszenia w zbronena 
je s t  rozprestrenenje toho artykułu  a zabra- 
nyj nakład m aje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 16 Czerwnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 42995 (3506 2 - 3

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, 
którzy zam ierzają w roku bieżącym poddać 
się egzaminowi na sam oistnych gospodarzy 
leśnych , lub egzaminowi dla pomocników w 
służbie leśnej ochronnej i tech n iczn e j, mają 
podania swoje zaopatrzone w dokum enta i 
załączniki, przepisane w § 3 względnie w § 
29 rozporządzenia wys. ck. M inisterstw a rol­
n ictw a z 11 lutego 1889 Dz. p. p. nr. 23 
wnieść do ck. N am iestnictw a najpóźniej do 
31 lipca 1892 , a to kandydaci zostający w 
służbie publicznej we właściw ej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictw em  w łaściw e­
go ck. Starostwa, względnie ck. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie lub Krakowie.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej m ają wnieść 
w tym  samym term inie  odrębne podania, 
zaopatrzone w św iadectw a ubóstw a w ysta­
wione przez zwierzchności gm in ostatniego 
miej ica zam ieszkania i stw ierdzające stoso­
wnie do postanowień §§ 23 i 47 powołane­
go rozporządzenia m inisteryalnego stosunki, 
które p eten t przytoczył w podaniu dla uza­
sadnienia własnego ubóstwa, a względnie u- 
bóstwa osób trzecich do utrzym ania kandy­
d a ta  praw nie obowiązanych.

Podania za późno wniesione lub nieza- 
opatrzone w przepisane dokum enta i załącz­
n ik i nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 9 czewca 1892.



W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 17 czerwca 1892.

“ “ 1Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

D ą b r o w ą Kanna, Radwan.

G o r l i c e Moszczenica.

K a m i o n k a Jabłonówka, K aranie ad Nieznanów.

M i e l e c H ohenbach.

Nosacizna M o ś c i s k a Czortowa góra ad Hańkowice.

u koni P r z e m y ś l Ostrów.

R o h a t y n Podmichałowce.

S o k a l Perespa.

Z b a r a ż Zarudzie.

Ź y w i e e Kuków.

D ą b r o w a Jadow niki mokre.

O trę t u koni
D o l i n a

R o p c z y c e

Dolina.

Dębica, Gawrzyłowa, Pustków, Wolica, Żyraków.

Z a l e  s z c zy  k i Torskie, Żeżawa.

D ą  b r o w a W ólka gr.

Zaraza
wąglikowa

H o r o d e n k a

J a s ł o

R a w a

Korniów.

Samoklęski.

Horodzów.

Z y  da  cz  ó w Demnia.

B o r s z c z ó w Iw anie puste.

B r  z o z-ó w Zmiennica.
Róża

wąglikowa
H o r o d e n k a

K a m i o n k a

Semeuówka.

M ukanie.

P r z e m y ś l Buców.

Parchy u koDi
B r o d y  

P o  d h a j  c e

Czernica.

H nilcze.

W ścieklizna
D r o h o b y c z

K r a k ó w

Drohobycz.

Kraków.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

R u d k i

S a m b o r

M ichalewice.

Horodyszcze.

Z c k. Namiestnictwa.

ręczą się z miejsca pobytu niewiadomemu 
Józefowi M ysłowskiemu właść. dóbr w Zwi 
niaczu do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr, A leksandra Rogalskiego z zastępstwem 
adw. dr. Kazim ierza Krygowskiego ustanowio­
nego kuratora.

W zywamy niniejszym  edyktem  p. Jó 
zefa Mysłowskiego, aby w należytym  czasie 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie o- 
sobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw  sto­
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

W e Lwowie, 6 czerwca 1892.

L. 11173 (3542)
Sprostow anie.

E dyk t z d. 5 maja 1892 1. 8543, u- 
mieszczony w Gaz. Lwow. N r. 121, 122, 133 
do 1. ins. 2834, prostuje się niniejszem , m iano­
w icie: że na zasadzie wyroku z dnia 28

trudnią 1860 1. 17325 zezwolono uchw ałą z 
nia 5 m aja 1892 1. 8543 na wydanie Leo­

poldowi Terleckiem u a n ie Lopoldowi Perli- 
ckiemu przechowanych w depozycie ck. sądu 
obwodowego w Rzeszowie na rzecz M aryi Pu- 
tiatyckiej papierów  wartościowych na 922 zł. 
50 ct. wa. opiewających.

Ck. Sąd obwodowy.
Tarnów, 9 czerwca 1892.

L. 3271 (3476)
C. k. Sąd powiatowy zawiadam ia nie­

wiadomego z m iejsca pobytu Jan a  W ranę, 
że Saul Straus wniósł przeciw niem u pozew 
dnia  26 kw ietn ia 1892 1. 3271 o zapłacenie 
42 zł. 50 ct. w skutek czego te rm in  do 
rozprawy na 21 czerwca 1892 o 9 rano wy­
znaczono, i że dla niego Antoniego Kocoła 
z Pustkowa kuratorem  ustanowiono.

Wzywa się go, aby kurarotow i informacyi 
udzielił, gdyż inaczej wyniknąó mogące złe 
skutki sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 25 m aja 1892.

L . 10951. (3493)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

Sąd handlow y podaje do wiadomości, że za­
rządził wpis do rejestru  stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarskich, odnośnie do zareje­
strowanego z mocy uchw ały z dnia 24 wrze 
śnia 1874 1. 17778 towarzystwa zaliczkowege 
w Dąbrowie z nieograniczoną poręką zarejstr. 
uchwalonego w dniu 31 m arca 1892 zmie 
nionego statu tu  tego stowarzyszenia.

Z przyjętych od dnia zatw ierdzenia obo­
wiązujących zmian sta tu tu  ogłasza niniejszem 
następu jące:

1. Dyrekcya stowarzyszenia składa się 
z trzech członków, których wybiera, z pośród 
członków stowarzyszenia, rada nadzorcza na 
przeciąg trzech lat, zatwierdza zaś wybór 
ogólne zgrom adzenia. Do ważności zobowiąza- 

' n ia stowarzyszenia wobec osób trzecich, po 
| trzeba|'podpisu  dwóch członków dyrekcji, 
j 2. U dział każdego członka stowarzysze­

n ia  ustanowiono najm niej na 20 zł. aw. n a j­
więcej na 500 zł.aaw.

Tarnów, dnia 9 czerwca 1892.

L. 3988 (3407 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy o- 

głasza, że w skutek uchwały z 21 lutego 
1891 1. 1012 nu podstawie uchw ały drugiego 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia człon­
ków spółki wzajemnej pomocy w Kamionce 
strum iłowej stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką z 27 listopada 1890 
na dniu 21 marca 1891 wpisano w rejestrze 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „spółka wzajemnej pomocy w Kamionce 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką rozwiązanie tegoż stowarzyszenia, zaś 
na dniu 28 kw ietnia 1892 w skutek uchwały 
z, 9 kw ietnia 1892. 1. 3160 wykreślenie tej 
firmy.

Złoczów, dnia 4 czerwca 1892.

Rzeczą pozwanego je s t  udzielić tem uż 
kuratorow i środków swej obrony lub też 
wskazać innego pełnom ocnika sądowi, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 10 m aja 1892.

12636. (3466 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

daje do powszechnej wiadomości, że p. Jan  
szecki reskryptem  c. k. M inisterstw a spra- 
edliwości z 15go kw ietn ia 1892 1. 7411, 
k. notaryuszem w Starej soli zamianowany 
jżywszy dnia 31 maja 1892 przysięgę służ- 
wą urzędowanie swe rozpocząć może, 

Lwów, dnia 31 m aja 1892

L. 1941. (3500 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Teodozego Peiegrym a, że przeciw niem u 
wniósł Paw eł Peregrym  skargę de praes 4 
kw ietnia 1892 1. 1941, o unieważnienie de­
kretu dziedzictwa z dnia 5 m arca 1881 w 
spraw ie spadkowej po ś. p. M alanii Peregrym , 
oraz wpisu jego za w łaściciela gospodarstwa 
whl. 11 1/3 części ciała h ip o t , whl. 30 1/4 
części ciała h ipot. whl. 31, 1/8 części ciała 
hipot. whl. 1/8 w lzbaoh i że dla niego u- 
stanowiony został kuratorem  p. Karol Pospuła 
i że do rozprawy ustnej wyznaczono term in 
na dzień 24 czerwca 1892 o godzinie lO tej 
przed południem w tu t. sądzie.

L. 16140 (3332 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako T rybunał h an ­

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadomego 
z miejsca poybtu Daw ida Soldingera, że prze­
ciw niem u w niósł Joachim  F rueh tband ler 
pozew de prs. 27 m aja 1892 1. 16140 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 150 
zł. wa. z przyn., i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 maja 1892 
1. 16140 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorow i adw. dr. Raczyńskiemu 
z substytucyą adw. dr. Szaflarskiego w K ra­
kowie i poleca pozwanemu Dawidowi Soldin- 
gerowi, aby tem uż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 27 maja 1892.

L. 22684. (.3467 1— 3)
C. k. Sąd. krajowy we Lwowie oznaj­

m ia ks. Janow i Polickiemu, że gdy obecne 
miejsce jego pobytu wiadome nie jest, na 
żądanie Anieli Czucg,w  jej sprawie egzeku­
cyjnej przeciw niemu, o zapłacenie 1100 zł. 
zpn. z hipoteki realności pod 1. 3194/4 we 
Lwowie, ustanowiono dlań adw. dr. K rygow ­
skiego we Lwowie z substytucyą adw. dr. 
Kosińskiego we Lwowie kuratora ad actum  
i przeznaczony dlań egzemplarz uchwały z 16 
kw ietnia 1892 1. 14542 w tej sprawie wy­
dany do rąk adw. dr. Krygowskiego jako 
kuratora doręczono, któremu także wszystkie 
dalsze uchwały w tej spraw ie doręczone bę­
dą, dopóki ks. Jan  Policki miejsca swego 
pobytu sądowi nie zapoda lub pełnom ocnika 
nie ustanowi i tegoż sądowi nie wskaże.

W e Lwowie, dnia 4 czerwca 1892.

kuratoraw  osobie p. adwokata dr. Flakowi-
cza, polecając Leonowi Lankauowi, ażeby co 
do swejjobrony z kuratorem  się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
w ił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Sanok, dnia 21 m aja 1892.

L. 24555 3370 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż z powodu wniesionej na dniu 
4 m arca 1892 1. 9454 prośby o wydanie na­
kazu zapłaty ustanaw ia odnośnie do uchwały 
c. k. Sądu krajowego wyższego z dnia 31 
m aja 1892 1. 12290 w tus. 1. 24555 adw. 
dr, A leksandra Rogalskiego kuratorem , zaś 
adw. dr. K azim ierza Krygowskiego zastępcą, 
dla z m iejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego Józefa M ysłowskiego właściciela dóbr 
Zwiniacza w sporze z Bankiem  rolniczym we 
Lwowie stow. zarej. o ogr. poręce o zapła­
cenie sumy wekslowej 750 złr. a. w. z pn. 
Nakaz zapłaty z 4 m arca 1892 1. 9454 do-

L. 7889 _ (8273 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

w iadam ia z miejsca pobytu nieznaną Anasta- 
zyę Szegda, ża je j m atka A nstazya N agóm  : 
tudzież siostra K atarzyna N agórna zmarły 
i wzywa ją by w przeciągu roku od dnia o'- 
głoszenia edyktu w Sądzie tutejszym się zgło­
siła  i d° spadku się oświadczyła inaczej per 
traktacya spadkowa ze zgłaszającymi się spad­
kobiercam i i z ustanowionym dla niej kura­
torem W ładysławem  Zielonką z Sieniawy 
przeprowadzoną zostanie.

Sieniawa, 6 grudnia 1891.

L. 3014 " (3096 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w  Sanoku uw ia­

dam ia Leona Lankaua z życia s miejsca po 
bytu nieznanego, że Towarzystwo zaliczkowe 
w K rośnie wniosło przeciw niem u w dniu 
23 maja 1892 1. 3014 prośbę o nakaz zabez­
pieczenia sumy wekslowej 1000 zł. w. a. 
z pn., której uchw ałą z dnia dzisiejszego 1. 
3014 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla Leona Lankaua

Doniesienia prywatne. 

Świetny interes.
Poszukuję spólnika z kapitah tn 5 tysięcy -  
10 procent hipotecznie zabe: pieczone, prócz 
tantyem y. Bliższa wiadomość w biurze dzien­
ników we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 7. 
Listy z zapytaniem  należy zaopatrzyć marką.

685

Klozetowy papier zdrowia
1000 sztuk po 30, 50 i 80 ot. rozsyła za gotówkę 
lub pobraniem pocztowem handel papieru Henryki 

Bose ha u. W iedeń, Laurenzerberg I. 696

Towarzystwo asekuracyi bydła
A sekuracje bydła wszelkiego rodzaju przyjmuje 

generalna ageneya 768’
M. J. W. Skorer, Altona.

Sztuczne 681 
zęby i szczęki

w edług najnowszego 
system u am erykańskie­
go w kauczuku, złocie, 

i celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 
zębów trw ale i tanio, także na raty  wy­

konywa atelier dentystyczno-technicznc 
B .  B E B G E B A

we Lwowie ul. Karola Ludw ika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera

Matico
PP. GRIM10LT i r, w Paryżu (

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzeiączek | 

i bez ntrndzenia żołądka,
. które zawsze pociąga za 
’ sobą użycie kapsułek z | 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolasoha, 
W ewiórskiego, R uckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 83

Poszukuje się
dzierżawcę z kaucyą, na nowo 
urządzony i zrestaurowany 

młyn w Krakowcu
o dwóch kamieniach amerykańskich i 
czterech parach walców z wszelkieffli 
do tego potrzebnemi przyrządami i 
trzech kamieniach polskich. — Bliższe 
warunki udzieli Zarząd dóbr Krakowieo, 

poczta w miejscu 763

Poszukuje się rutynowanego człowieka 
zaufania jak o  kasy e r a  i z»0 
rządcę młynów i ts rtakii 
dobrach K raków  ? e t e  l i  ich* "
Warunek główny: znajom ść j ę z y k ó w  
krajowych i podwójnej rachunkowości, 
kaucya w gotówce w wysokości rocZ' 
nej pensyi i wykazanie się świadec­
twami. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 

dóbr Krakowiec, poczta w miejscu.

2 5 0  z ł . w złocie
gdyby C rem e Grolich nie usunął 
wszystkich nieczystości skóry, jak  piegi, 
plamy wątrobowe, opalenie od słońca, za- 
skórnik, czerwoność nosa itd. i zachował 
cerę aż do starości lśniąco białą,, młodziu- 
chno świeżą. Nie jest to blauszl Cena 60 ct.

Główny skład J . Grolich w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hubnera, 

apt S. Ruckera, w Krakowie ap W iktora 
Redyka, w Przemyślu D. Ludkiewicz, w Rze­
szowie J . Seheitter & Comp., w Tarnopolu 
apt. M. Krzyżanowskiego, apt. H. Kahany.

303



Wyszezególuioua na 10-ciu wystawach.

X S o d . z i z x i a .

tli

P r z e c z y s z c z a j ą c a

SÓL MORSZYŃSKA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do i abycia 463

w e w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  a p te k a c h  
i s k ła d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h .

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. M ullera 

l>as ges tor te !Serven- 
and i^ n a l - ly s t e m

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
listowych. 105

E d w a r d  B e n d t, B ra u n s c h w e ig .

Inteligentni panowie zajm u­
jące miejsca zaufania

i z stosunkami handlowymi Galicyi i Buko­
winy dokładnie poznajomieni, znajdą

stale i korzystne zajęcie uboczne
Łaskawe ( feny z dołączeniem opisu życia 
i podaniem iekomeii iacyi adresować należy 

„B. 2843 R udo lf Mosse w  W iedniu
738

Wynalazek p LESUEUR
w Paryżu.

EAU ALLEMANOE
na spędzenie piegów i iiszai, zapobiega zm arszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymacać należy m arki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

eants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussee d’ Auten; we LW O W IE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolascha,, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruekera. 297

KWOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOę
Syrop ziołowo-słodowy dr. Seeborgera §
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 

chorobom piersiowym,
krtani, kokluszowi, chrypca i  t. ĆL

Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 «t.

Główny skład 

w aptece & pod
„Srebrnym Orłem

Z ygm u n ta  R u ek era
we Lwowie.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

^ O O Q O O O O O O Q Q 0 Q O a o a C v C I O e O O Q O

I  i  K a n t o r  w y m i a n y

Ac. k. uprz.gal.akcyj. Banku h i p o t e c z n e g o  jjf
[flj kupuje t sprzedaje wszystkie efekta I monety po kursfe H 

dziennym najdokładniejszym nie lieząo żadnej prowizyl. | j

i @ @ @ ® @  @ ® @ @ @  @ ® @ @ @  © @ @ @ @

W  a  i  n  e

dla PP. gospodarzy, budowniczych i inżynierów
N a jle p s z y m  ś ro d k ie m  k o n s e rw u ją c y m  gontowe, dachy, sztachety i ogółem 

w s z e lk i n i! i te ry ;; ł  d r e w n ia n y

j e s t  p o k o s t  n a f t o w y
posiada bowie.a tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy m ateryał drzewny, szczelnie 
jego pory zamykając ochrania go od szkodliwych działań powietrza, a najbardziej chroni od 

vUgości, niedopuszcza do pękania, paezenia się i trupieszenia drzewa.
Przeto z najlepszym skutkiem należy używać pokostu naftowego tam, gdzie m ateryał drze- 3 ?  

wny na ustawiczne d-iałauie powietrza i w ilgoeijest wystawiony, a więclnajłatwiej zepsuciu podlega.
Również do ra uszczania czyli pokostowania wszelkiego drewnianego materyału nadaje się 

olej n ftowy z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę ważną zaletę, iż 
jest znacznie wydatniejszy i bez porównania, bo teraz 36 centów' na kilogramie tańszy od ln ia­
nego pokostu.

A gdy i okost naftowy barwy naturalnej słojów drzewa nie zmienia, przeto zemiast dro­
giego pokostu lnianego do pierwszego gruntowania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy białej, dla 
swej taniości ;e  znaczną korzyścią i najlepszym skutkiem użytym być może. — Jeden kilogram 
pokostu naftor ego kosztuje 12 centów.

Przy w ększym odbiorze w beczkach zawierających około 150 kilogramów opuszczam na 
kilogramie 2 centy.

Na prowineyę wysyłam za przekazem zamówiony pokost do wszystkich stacyj kolejowych.
Piotr Mfączyński

w łaśdeiel raflneryi nafty we Lwowie, Sykstuska 47. 661
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Jako dobrą i pew ną lokacyę polei a
4>/a pre. listy hipoteczne 
5  pre. listy hipoteczne premiowane 
5  pre. listy hipoteczne bez prem ii 
4 y a pre. listy Tow ar*, kredytowego ziemskiego  
4 %  pre. listy Banku krajowego  
4tV« pre. pożyczkę krajową galicyjską
4  pre. pożyczkę proplnaeyjną galicyjską
5  pre. pożyczkę propinaeyjną bukowińską  
4y a pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ‘/i pre. pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4  pre. węgierskie Ohligaeye indem nizacyjne,

M  które to papiery  K an tor w ym iany Banku hipotecznego zawsze nabyw a i sprzedaje] 
[U] p «  c e n a c h ,  n a j j  k o r z y s t n i e j s z y c h .
g g  U w a g a  ■ San to r wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P . T . kupujących wszelkie w yło-i 

gowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za! 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoenim rze­
czy wisty c u kosztów.

— i Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych; arkuszy kuponowych,
I zwrotem kosztów, które sam ponosi. 52

rs«t*

O ncn ;l;i|ie iie  3 B 0 p ó B t.

/ U aRAIO flfCTk 3anp<9CHTH CHMK ‘IAENOB2 ToRApHCTRA R3AMAł£HklY* OB£3n£H£Nk 
»A N,feCT£px“ tła 3B0phJ, KOTpń BOĄBŚąŚT* CA BŁ I^A H  OyKONCTHTŚOEANA ToKA- 
PHCTRA A h a  -̂9 H- c - MipBHA 1892  p. B* REAHKOH CAAH „NAp©AH0T© A»AłŚ“ BO 
AkKOBlł CŁ O /feAStOSHAli pOpAAKOAi% ĄH£BHklAl%:

1. T ohno o 8 roA- parno pn3iióuH£ ca E opocaś;keh6 bił A itticKoń u,«pi;KH 
^Vcn£Hi'A npECR. EoropoAHii^H.

2. O roA- 10 paHo BOAKpue IIpEAC-kAATEAk Koaahtetś ocnob<it£A'1ibx 3Bopai 

keahkoh caAH „HapOAnoro a©av3“.
3. EklBOpK nOHETHOrO np£3HA£NTa (§. 78  CTATŚTA.)

4. Bubook PdAM HaA3Hpaio>ioH (§. 92 ctatŚta).
5. EklB$pfc 3aCTi5nHHK$B!Ł HAENOBZ P aAW NdABHpdlOSOH §. 92  CTATŚta).
6 .  E h lB O p Z  KOAIHCIH pEBH3TtóNOtf ( § .  1 0 7  C T A T Ś T A ).

7. 03NAHENe HHCAa MAEHOBK PdAkl HdA3Hpdl0H0H, KOTpHY® MAS RklUpaTH CA 
HańBAHClUklifi 3ArAAhNkl£Ł 3BOpdY*.

8 . ’ E hecena haenobs.
A ko AEPHTHAłALljA A® OyHdCTH RS 3G0pd^1/. CAŚ5KHTŁ TUAAHACOBklti KKHTS Hd 

d̂O>KfHUÓ O^A^AS, KOTpklÓ flpH BCTŚnt Hd CdAlO 3n0pÓK7. OKd3dTH NdAEJKHTK.
AkBOBą ,2 (14) HEpKHA 1892.
K oA\HTEVŁ OCHOBATEAłKŁ ToBdpHCTBA B3AHA\NhIY® OBE3nEHEHk „Ą N tC T E p 11.

TEOjjlHAk EepEIUNHU,KiH, Dr. ĄdAtAHZ GaKMAKS, UaEKCEH TopONkCKlń, 

Dr. GTEłjsdNŁ <1>EAAK%, BdCHAk Hdr$pNkHI. 765

» f ^ S ^ ^ m a s z y n  i narzędzi
do uprawy roli

RUD. SAGKA w Plagwitz pod Lipskiem
u S. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 13.

Części składowe w zapasie. — Cenniki i opisy franko. 733

Centralny Bazar krajowy
w e Lw ow ie ,

ulica Karola Ludwika 1. 5 dom W. p. Stromengera, I. piętro.
Już nadeszły 712

wyroby ze Sławuty
TourlsI, łs:oła.ry„ łsoce, welury, pledy i t. p,

Również są na składzie
modne w  różnych deseniach i kolorach

s u k n a  z  M ę t
n i  u b r a n i a  m ę s k i e ,  l e t n i e ,  j e s i e n n e  i z i m o w e .

EQUITM E
Towarzystwo ubezpieczeń życio­
wych w Stanach Zjednoczonych
jak z cyfer poniżej umieszczonych wynika jest:

1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Węgrzech koncesyonowane, tu mu­
si rezerwę lokowa6 i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści
wynikających z systemu tontynowego

najzupełniejszą gwarancyę.
Stan z końcem roku 1891-

Stan ubezpieczeń . . . .  2012.236-392
R e z e r w a ......................................  274.763*844
Fundusz zysków . . . .  65.732-451
Nowe w r, 1891 zawarte ubezpieczenia 582 795-827

Przykład rezultatu  tontyny 20-to letniej:
Pan J. K . mając przed 20  laty  — la t  40, ubezpieczył 10.000 zł. p łatnych 

na wypadek śm ierci jego, jednak pod tym w arunkiem , że prem ię tylko przez 20 
la t opłacać będzie. O płacał on  rocznie 388 zł. 80 c t . Obecnie mimo, iż je s t p rzy . 
życiu, podniósł 1) gw arantow aną rezerwę zł. 5904-60, 2) nagromadzony zysk zł. 
6185-40, razem  12.040 zł., a przytem b y ł od pierwszej chw ili na 10.000 
zł. na wypadek śmier.-i ubezpieczony.

Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne na­
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. 461
Reprezentacja dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
ul. Wałowa, pod kierownictwem Jakóba Piepesa.

^
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200.000 zł do wygrania już 1 lipca promesą na los miasta Wiednia tylko 
za B zł. i 75 ct w kantorze wymiany

K I T 9 E  i  a
]D w ói?, p l a c  K a l i c k i  L 1. 18!)

Ludwika Stadtmwlera n Lwowie.
C e m e n t  p o r t l a n d z k i ,  w a p n o  h y d r a u l i c z n e *  f£ ip^  i  f a r b y  d o  f a s a d

poleca firm a handlowa

C D  J L i f  € 2  1M k  € D

243

Lwów, u l  Żółkiewska 2. — Rok założenia 1843,

Rudolf Ditmar w Znaim.
fabryka artystycznych wyrobów fajansowych

utrzymuje bogaty zapas

przedmiotów gospodarskich i zbytkownych z majoliki 
na podarki ślubne i świąteczne

nader stosowne i odpowiednie
Wykonanie artystyczne pełne elegancyi i gustu.

Ceny fabryczne stałe
Główny skład dla Galicy! i Bukowiny

R. DITMAR we Lwowie,
plac Maryacki L 9.

BRAJHSCHW

158
Od 24 la t  is t ­
niejący skład

maśzynflo szycia
z fabryki K le­
m ensa M ullera 

w Dreźnie 
i wielu innych. 

Ig ły  i części 
składowe do 
wszystkich 
systemów. 

Przyjm uje się 
napraw a

polec

M li i ;

w szystkich m aszyn do szycia 
Ceny najprzystępniejsze.
'oleca M. B ałłabana następca

oła j Ludw ig
Lwów, plac Maryacki 8.

477

A. Wernł*

. . K u c h n i e

kaflowe
zacząwszy od zł. 75

utrzymuje

n a  s k ł a d z i e
Arnold Werner

we Lwowie
Sobieskiego 3.

Tn-i,.. łaryfy strJ™st.0<°waae\ ,0T o r b y

1 e " * ki * * > ' 9
lecenia 2 n ,Z(,;loJowy 

Cofnie Prov*°°yi

Na wsi, w kapieiach i na 
śwseżem powietrzu!

kieliszek starej żytniej wódki bardzo 
się przyda. 7- 9

„ B a ł l a b a n o w k a ^
zupełnie zastępuje w skutkach koniak 
to też poleca każdemu wyjażdżającenui 

a będzie przydatną z pewnością! 
Handel Karola Bałłabana wa Lwowie.

Znane jako najlepsze płótna kor* 
czyńskie cxysfo lniane

grubsze i cienkie webowe na koszule, przeście­
radła bez szwu, 150,165,180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chustki we 
bowe do nosa, drelichy-na liberye, płótna żaglo­

we itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WL. GONET, kraj. fabryEa wyrobów 
tkackich w Korczynie, 

Cenniki i próbki zżądau, en na:.o.* franko. 
231 Poczta w miejscu.

Z dolnych i -uczciwyeh agen tów  poszuku je  się.

ezon kąpielowy!
Amatorom i znawcom prawdziwej

herbaty rossyjskiej
a szczególniej tym, którzy tak w zimie jak  
w leeie bezustannie herbatę p iją, polecam 
mój nowo założony specyalny skład herbat-;

pod firmą 634A d o l f  S i n g e r
Lwów, ul. Sykstuska 17. 

W ysyłki od 1 klgr. począwszy usku­
teczniam franko.

N a źądauie cenniki wysyła się.

* B W A M  f
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w

odznaczona chlubnemi świadectwami pp.

noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa liygienlczna
z surowego czystego jedwabiu.

gotowej bielizny

karzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu

Rudolfa Mayera w Bernie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien

F .  S .  B A B U A I Z i
we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa M iyera w Bornie, a z jadana 
chemicznie jako czysto jedwabna, bez żadnych 
innych składników, jest najpewniejsza w nosze­
niu, dla osób wątłego zdrowia,  jak również pra­
ktyczniejsza od wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
D r GŁOWACKI

Największy handel maszyn do | 
szycia niet>lko w kraju, ale i w j 

całej Austryl, i
wybór z 12 fabryk s

ręczne Singera po 28, 86, 40, 48 złr, [ 
nożne Singera po 30, 32, 50, 65 złr.. j 

ratami po 4- złr. miesięcznie 
gotówką 10 prc. taniej

dyrektor kr. szp tala powsz. we Lwowie.

Dla rekonwalescentów i w ogolę ludzi cier­
piących uznaję bieliznę hygieiiiczuą, czysto je ­
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w 
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu.

Lwów, IG marca 1892.
Dr. JÓ Z E F  W EIG KL m. p.

Józef Iwanicki
Przeciw reumatyzmowi jako liygienieznu 

bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyiabiaiią juz- L 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwłaściwsza.

Lwów, hotel Zorża. y.m 
Filia: Kraków, Rynek 25.

Rudolfa Mayera w Bernie, 
noszeniu.

LWiw, 1(1 marca 1892.
Dr. BARYCZ m. p.

B i u r o

E ą i T l T A B L E
ul. W ałow a 1. 23 456

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w B er­
nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych in ­
nych składników — jest najpewniejszą w nosze-

Do pana Edwarda fleiw iga we Lwooie. W skutek polecenia Ma­
g istratu  do Ii. 19.148 1892 r. zbadałem przedłoioue przez Fana dwie 
próby trykotu jedwabnego, — opatrzonego marl-ą: „K. k. Ocstr. u. ung. 
Privilegium . Hygienisehe Seideu Tricot-W iisahc Rudolf Mayer Sei- 
den Trieot W aaren F abrik  in  Briinn0 — tak pod względem chemiczno 
jakościowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z czy-

niu dla osób wątłego zdiowia,  jak  również 
praktyczniejsza od wełnianej, bawełnianej lub 
ni -ianej.

Kraków, 28 marca 1892.
Dr. 'PORCZYŃSKI m. p. 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie.

Dla cierpią ych w ogólności polecam tylko 
Ireliznę h.ygieniczną, czysto jedwabną z fabryki 
Rudolfa Mayera w Bornie, 
najzdrowszą w noszeniu.

Lwów w marcu 1892.
Dr. SZTKMBARTH m.

bo jest niezawodnie

Bieliznę jedwabną tryk--tową wyrobu p. Ru ­
dolfa Majera w Bornie, osobiście wypróbowaną, 
polecam jako rzeczewiście h.ygieniczną, e w n- 
życiu praktyczniejszą od wełnianej i nieianej.

Lwów, dnia 16 marca 1192.
Dr. KAROL GROSS m. P-

Prócz czysto jedwabnej bielizny wyrobu p. 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej, by 
tak korzystnie w lecie j a k i  w zimie, jako liygie- 
uiezna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Dr. ŚLIW IŃ SK I m. p.

sćego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób rzeczonego 
trykotu, zaopatrzone marką ochronną i pańskim podpisem zachowuję w 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych 
porównywań i badań. Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we Lwo­
wie, 30. m arca 1982. Dr. M IECZYSŁAW  DUNI N W ĄSOW ICZ m. p. 

zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa.
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Z Dr skarał Wl S.o*iAskie«o sl Osaraieekiejo L 18 im  Wera era. (Zarądoa Władysław J. Weber) Papier i  fabryki papiera J. Kiałktwikick


